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Od Pakistanu - do Turcji 
łłowy f rnnt agresywnych przygotowań 

usiłują zmontować 

Słany Zf e dnoczone 
go". „Pomoc" ·ta udzielona zo­
stanie pod warunkiem, że Pa-
1.dstan zawrze pakty wojenne 
„z niektórymi swymi sąsiada-

NOWY JORK (PAP). - Jak mi". 
dono3i waszyngtoński kore- Sprav:oz~awca pis~a .wa~ 
spondent dziennika „New York I szyngton~~iego „~tar ptsz~. 
Times", stany Zjednoczone „W chwili obecneJ . P.owsta3e 
„papierają" projekt zawarda przy pełnym popairc~u l pomo­
tzw. „paktu obronnego" mię- cy Waszyngtonu wo3sk?wy_ sy­
dzy Pakistanem, Turcją i Ir~- s7em obror_my, roroiąga3ący 
kiem. Rozmowy w tej sprawie się od Pakistanu, przez Iran 
„prowadzone są od szeregu i Ir.a:k, aż do T:iFcj~"· 
miesięcy" i oczekuje się, że Pismo P.odkresla, ze Kongres 
„przed końcem bieżącego mie- w.yasy~nu3e ~emu ugrupowa: 
siąca powzięta zostan.ie decy- mu panstw nieodzowne s~odk1 
zja w sprawie zaofiarowania przeznaczone na cele wo3sko­
pomocy Pakistanowi, jako u- we. 
czestnikowi systemu obronne- "' * * 

Cer.a wraz z 

ziś B 
„PANORAMĄ;' 30 gr 

Jifron 
Opłata po-cztowa uiszczona ~łtem 

lODZKI 
EXPRESS 
-•itus~--

Z H dn;a obrad rekłor6w I dziekan6w 

Po.lepszenie metod nauczania 
i ostrzejsza selekcja 

kandydatów na uniwersytety 

oto droga · d~ podniesienia 
poziomu studiów 

W DRUGIM dniu zjazdu I pliwie ważnym wydarzeniem 
rektorów i dziekanów tak dla kadr naukowych, jak 
uniwersytetów pol- i szerokiego ogółu studentów, 

skkh, obradującego w _Lodzi powrócimy w najbliższycB nu­
w dalszym ciągu prowadzo- merach nasz~go pisma. 
no dyskusję nad podstawo­
wymi referatami rektora Uni­

Rok Il Łódź, 10 i 11 stycznia 1954 r. Nr 9 (112) wersytetu Łódzkiego prof. dr 

Na stronie 2 zamieszcza· 
my wypowiedzi rektorów l 
dziekanów, uczestników 
zjazdu na temat roll i zri&• 
czenia tego zjazdu. 

J . . Srezepańskiego oraz dyrek-
tora Departamentu Studiów 

LONDYN (PAP). - Jak do-
noszą z Bagdadu, dziennJk Na nasze.i sali pracu.iemy iracki „Al-Akhbar" nawiązu- ______ _..:::_ ____ ..:.,. _______ ._ 

Uniwersyteckich Ministerstwa 
Szkolnictwa Wyższego J. Oku-
niewskiego. 

Uchwała KPD jąc do doniesień prasy o pla- • t ł • 
nach utworzenia tzw. paktu nowymi me 0( ami Dyskusja, w której brało u- Wzmożenie 1roski 

dział kilkudziesięciu mówców 
„obrony" między Pakistanem, ---..:...----------

w sprawie akqi 

wyjaśniającej 

znaczenie konf erenc:i 
lf Berlinie 

Turcją i Irakiem pod kierow-APEL ,,TRZECIEJ LEWEJ" nictwem rządu amerykańskie-
go podkreśla, że udział Iraku I , 
w takim pa'•cie byłby sprze-
czny z interesami krajów a-

wykazała wiele niedociągnięć o mienie społe'f:zne 
w dotychczasowej pracy uni-
wersytetów w zakresie kształ- nR rzP.ŚĆ II Ziazdu 
ceni.a i wychowywania mło- ---------­
dzieży uniwersyteckiej, na po­
ważne braki w programie nau 
czania, na przeładowanie za­
jęć, na niedostateczne jeszcze 
warunki mieszkaniowe i życio 

Do walkł 

BERLIN (PAP). - Jak do­
nooi z •ouesseldorfu agencja 
ADN, 5ekretariat kierowni­
ctw.a Komunistycznej Partii 
Niemiec (KPD) powziął u­
chwalę w sprawie przeprowa­
dzenia wśród ludności Nie­
miec zachodnich akcji wyja­
śniającej o z.il.aczeniu konfe­
rencji ministrów spraw zagra­
nicznych dla narodu niemie­
ckiego. 
Uchwała podkreśla, te nale-1 

ży uczynić wsz.ystko dl.a z.-a­
pewnienia sukcesu konferen­
cji czterech mocarstw, dla za­
pewnienia narodowi niemie­
ckiemu szczęśliwej prz.yszło­
~ci w warunkach pokoju, jed­
ności i demokracji. 

1IP;o111 
1 STRAJK GORNIKOW W ANGLII 
I LONDYN. - Prasa donosi. 

\ 
ie robotnicy 5 Kopalń szkockie· 
go za.iłębia węglowego ogłosili 

I strajk. W strajku uczestniczy 
3 tys. górników. StrajkująC•Y 

I
. domagają się poprawy warun­

ków bytu. 

I 
REPRESJE WOBEC DZIAŁACZY 
POSTE;POWYCH W NIEMCZECH 

ZACHODNICH 
BERLIN. - Sąd w Dortmun­

dzie skazał 3 bojowników o po­
kój za kolportowanie ulotek na 
karę więzienia po kilka mie· 
•ięcy. 

Ulotki te piętnowały dzlalal · 
ność finausowaneJ przez Arne· 
rykanów organizacji terrory­
stycznej .. Związku Młodzieży 
Niemieckiej" (BDJJ. która sta­
wiała sobie za cel mordowanie 
rlzialaczy postępowych. 

W Duesseldorfle policja are­
sztowała młodego patriotę Har· 
dl Seldlitza z Hamm, który wy­
powiadał się przeciwko zamie­
rzonej rekrutacji mlodzleży do 
agresywnej armil zachor~nio­
n!emieckleJ. 

ROZBIE:tNOSC W MRP 

PARYZ. - Komitet wykonaw· 
czy katohcklej partii MRP wy­
kluczył z partlf deputowaneg0 
do Zgromadzenia Narodowego 
z departamentu Dordogne. An­
dre Denisa. Organizacja par· 
tyjna MRP w Dordogne odwo­
lala się od tej decyzji do kra­
jowego koml1etu MRP, którego 
sesja rnzpnczęła się w dniu 
9 bm. 

Andre Denis znany jest we 
Francji Jako zdeciydowany 
przeciwnik remilitaryzacji Nie­
miec zachodroich-. 

RUCH STRAJKOWY 
WE WŁOSZECH 

RZYM. - Robotnicy zatrud­
nieni przy budowie elektrowni 
Val Vomano ogłosili strajk oku­
pacyjny na znak protestu prze­
ciwko dec: zji dyrekcji, która 
po8tanowila wstrzymać prace 
pr7.y budGwle elektrowni. 

We Florencji st1·ajkują rol:>ot­
nicy zakladów hutniczych ,.Plg­
none", domagając się przyjęcia 
z powrotem do pracy 1.100 
zwolnionych przez dy1·ekcję ro 
botnlków. 

ZAKONCZENIE PRAC BUŁGAR­
SKO-GRECKIEJ KOMISJI 

GRANICZNEJ 
SOFIA. - Grecko-bulgarRkA 

komisja mieszar1a zakończyła 
wytyczanie w terenie lfnfl gra 
nicznel między Grecją a Bul.l(a 
rlą. Przywrócono wszvstkie zrni 
kl grAnlcr.ne I naprawiono zn~ 
kl uszkodzone. 

~~~~~~ ~~~ó:a~~zi~~~= podchwyciła cala załoga 
tendencję do neutralności". 

z marnotrawstwem: 
wody 
światła 

we w domach akademickich, [§) 
na niewłaściwe metody prowa 
dzenia niektórych wykładów [§] 

Obawa 
przed skutkami 
kryzysu w USA 
przebija z obrad 
min!s:rów f inans6w 
Wspólnoty Brytyjskiej 

LONDYN (PAP). - Dnia 8 
bm. rozpo<:zęły się w Sydney 
(Australia) obrady konferencji 
ministrów finansów krajów 
brytyjskiej wspólnoty naro­
dów, tj. Anglii, Kanady, Au­
stralii, Nowej Zelandii, Indii, 
Unii Południowo-Afrykańskiej, 
Pakistanu, Cejlonu i Federa­
cji Afryki Centra1nej. 

Konferencja została zwoła­
na w warunkach coraz bar­
dziej zaostrzających się sprzecz 
ności angielsko - amerykań­
skich i pogłębienia się kryzy­
su ekonomicznego w USA. któ 
ry grozi załamaniem się gospo 
darki w~ystkich krajów ka­
pitalistycznych, a zwłaszcza 
krajów imperium brytyjskie­
go. 

Uczestnicy konferencji za­
mierzają omówić trzy zasadni 
cze zagadnienia: „liberaliza­
cję" handlu, sprawę bilansów 
płatniczych krajów brytyj­
skiej wspólnoty narodów oraz 
sprawę angielskich inwestycji 
w krajach imperium. 

Zakładu 0 8" ZPB im. Stalina 
ZPB Im. Stalina. Stosując przez niektórych wykładow-
metorly żandarowej. Hora· ców itd. [§] gazu · 

wzywa blok 58· 

W III dekadzie grudnia 
ub. roku .,Trzecia-Lewa" -
Zakład ,.B" ZPB im. Stali­
na, rzuciła hasło stosowania 
w pełni przodujących metod 
pracy racjonalizatorów ra· 
dzicckirh l° polskich. 

Wczoraj apel ten podchwy 
ciła cala załoga Zakładu „B" 

bielnikowej. Sygdziakowej t Zjazd rektorów i dziekanów 
Morawskiego załoga wypro- stał pod znakiem dwóch do­
dukuje dorlatkowo dla ucz· 1 brze znanych z• życia gospo­
czenla rI Zjazdu - _33.287 darczego has.eł: „Ja nie wy­
kg przędzy. Prawie wszyscy • puszczę braku" oraz „Ja nie IllieszkańCÓW 
maJs.trowie Już wczoraj na 1 przyjmę braku". O ile pierw-
masowce, idąc w ślady Mo-1 sze hasło zobowiązuje uniwer- stolicy 
rawskiego, zobowiązali się sytety do podniesienia po.do- ' 
doprowadzić w 1 kwartale mu i jakości studiów na uni- ---­

produkcyjna 
„Iskra" na południowym 
brzegu Sungari w okręgu 

Hua-czuan (prowincja Sung­
kiang) należy do pierwszych 
gospodarstw zespołowych w 
Chinach. W ciągu dwu lat. 
które upłynęły od jej zało­
żenia ilość rodzin zrzeszo­
nych w spółdzielni zwięk­
szyła się blisko dwukrotnie. 
Spółdzielcy uzyskują znacz­
ne dochody, dzięki czemu z 
dnia na dzień podnosi się 

łeb stopa życiowa. 
Na zdjęciu: Jeden z człon­
ków spółdzielni wraz z ro­
dziną w nowym mieszkaniu. 

Fot. CAF 

br. do wykonywania nrirm wersytetach, o tyle drugie ha­
dzlennych przez katdego sło zobowiązuje szkoły średnie 
członka w Ich zespołach. do pod.niesienia pozli<>mu nau-
Wykonując pierwszą fazę czania, a komisje rekrutacyj­

zohowlązań - porljętych w ne do zwiększenia czujności i 
ub. roku - załoga wypro- ostrzejszej selekcji kandyda­
dukowała do chwtll obecnej tów. 
ponad plan 105.984 kg przęj Do problemów poruszonych 
dzy. na zjeździe, który był niewąt-

Groby ruskich wojów 
z czasów Bolesława Chrobrego 

~ ślady ludzkiego .życia 
sprzed 20.000 lat 

będą badać wtymroku 
łódzcy 
archeolodzy 

.& RCHEOLODZY łódzcy 
a zaplanowali na !'Ok 
1954 szereg ciekawych ba­
dań. Tak np. w roku bie­
żącym zostaną zakończone 
badania cmentarzyska z <>­
kresu wczesnośredniowiecz­
nego, położonego w odległo-

A może tak i w Łodzi? 

Film w mieszkaniu 
Ciekawa inicjatywa pracowników 

śct pół kilometra od mia­
steczka Lutomierska w pow. 
łaskim pod Łodzią. Ba<tfinia 
poprzednie pozwoliły ar­
cheologom dojść do wielu 
interesujących wniosków, m. 
in., że odkryte na cmenta­
rzysku w ilości ponad 100 
szkieletowe i ciałopalne gro­
by odnoszą się do pierwsze­
go ćwierćwiecza XI wieku i 
że pogrzebano tam zwł<>ki 
wojów z Rusi Kijowskiej. 
Warego - ruski charakter 
grobów skłania archeologów 
do wysuwania hipotezy, iż 
cmentru:zysko lutomierskie 
kryje szczątki drużynników 
księcia kijowskiego Swięto­
pełka, który w r. 1019 szu­
kał soli-ronieni.a w Polsce u 
swego teścia Bolesława 
Chrobrego l któremu przy­
dzielono, jako miejsce po­
bytu, Lutomiersk z okoli­
cami. 

Zarządu Kin m1e-s-zk_a_n_1a_d_o_qo-dne dla wy­
•w1et•an1a filmu. 

w Białymstoku 0statnio w komitecie blo­
kowym nr 44 prz.y ul. 1 Maja 

BIAŁYSTOK (PAP). - Cenną wyświetlony został krótkome-
1 ciekawą lnlc)atywi; podJ~li o- trażowy film na temat wycho-
statn10 w ramach zobowiązań , . . . 

Archeolodzy łódzcy zamie­
rzają również w dalszym 
ciągu pogłębiać przekop we 
wnętrzu jaskini „Dziadowa 

Dalszy ciąg na str. 2 • 

WARSZAWA (PAP). - Bę· 
d:demy walczyć z marnotraw• 
stwem wody, gazu i światła w 
naszych mieszkaniach, wzmo­
żemy dbałość o stan posesji l 
bloków mieszkalnych - tej 
treści zobowiązanie PodJęll 
mieszkańcy domów z terenu 
komitetu blokowego nr 58 w 
dzielnicy Praga-Południe w 
Warszawie, dając w ten sPo• 
sób wyraz gospodarskiej tro• 
ski o wspólne społeczne mle• 
nie. 

Mieszkańcy bloku zwr6clll 
się jednocześnie z wezwaniem 
do komitetów blokowych l 
wszy~tkich mieszkańców sto­
licy, by w podobny sposób uc1 
cili oni zbliżający się Il Zjazd 
Part il. 

Na 195ł r. 
zaplanowano 
dalszą rozbudowę 
przemysłu 
owocowo „ 
warzywnego 

Rok bieżący przyniesie po­
ważną rozbudowę przemysłu 
owocowego i warzywnego. Dla 
zapewnienia stałego wzrostu 
zaopatrzenia rynku w prze­
twory z owoców i warzyw 
przystąpi się. do budowy kilku 
nowych zakładów w woj. war­
szawskim, lubelskim i rz.eszow 
skim. Produkcja wina w jed­
nej z tych fabryk będzie pra­
wie dwukrotnie większa niż w 
największej obecnie winiarni 
w kraju. Równocześnie prowa• 
dZ-Ona będz;ie budowa wytwór­
ni wina, soków i płynnego 
owocu w Chełmie oraz no­
wej winiarni w Milejowie. przedzjazdowych pracownicy wama <:tzi.ec1. Film. ten, z d~­

Okręqoweqo Zarzłldu lłin w żym z.amteresowaruem obei­
Białymsto~u, postanawiając do· rzały wszystkie matki i gospo­
trzeć z filmami naukowymi I dynie domowe z tego domu. 
oświatowymi do mieszkań ludzi 
pracy. W tym celu weszli oni W jednym z mieszikań przy 
w kontakt z mieJ.ską r~dą na- rynku Kościuszki 40 wyświe-

Eksperci od „małe j Europy~' 
rodową oraz kom1tetam1 bloko- . 
wymi w Białymstoku, które ty- tl?ny został .film o walce z gru 
puJą odpowiedni• bloki, bądź źl!cą. Lkz.rue z.ebrani lokato-

Saara ma być 
bazą wojenną USA 

rzy tego domu z zainteresowa­
niem wysłuchali również krót 
kiej pogadanki na temat z.na­
czenia walki z chorobami za­
kaźnymL 

Sprawą wyświetlania fil­
mów zainteresowały się rów­
nież organizacje masowe oraz 
różne instytucje. Postanowiły 
one m. in. zapewnić komite­
tom blokowym odpowiednich 

rozpoczęli obrady 

w Paryżu 
PARYZ (PAP). - w Parytu 

rozpoczęła się konferencja eks­
pertów $ześclu krajów (Francji, 
Wioch, Belgii, Holandll, Luum­
burga, Niemiec zachodnlch), 
zwołana w myśl uchwały )laskiej 
konferencji ministrów spraw za­
granicznych tych krajów, która 
odbyła slę w listopadzie roku 
ubiegłego. 

z.umienia w sprawie omawia­
nego przez nich projektu „eu­
ropejskiej wspólnoty politycz­
nej". 

Na paryskiej konferencji 

~· 

Na konferencji główny na­
cisk położony zostanie nie na 
opracowanie nowych planów, 
które, podobnie jak paprze­
dnie, skazane są na niepowo­
dzenie, lecz na opracowanie 
środków, które uchroniłyby 
imperium brytyjskie od wpły­
wów tendencji kryzysowych 
w ekonomice Stanów Zjedno­
czonych, 

NOWY JORK. Czasopismo 
„Newsweek" podaje: „Prze­
bywający w Europie Amery­
kanie, którzy zajmują su: o­
pracowaniem planów wojen­
nych, rozpatrują obecnie pro 
blem wykorzystania Zagłębia 
Sa.ary, jako ba.zy wojsk ame­
rykańskich, 

prelegentów, którzy by udzie- Jak wiadomo, konfer~cja 
lali wid:iom wyczerpujących l ta zakończyła się całkowitym 
;nformacji w związku z wy- fiaskiem, albowiem ministrom 
świetlanymi filmamL nie µdało si~ osiągną<: por.o-

ekspertów, która stawia sobie 
za cel kontynuowanie pracy 
nad projektami tzw. „małej 
Europy", powołano dwie ko­
misje: prawniczą i ekonomicz­
ną. Zadaniem pierwszej z nich 
jest rozpatrzenie projektu 
„konstytucji europejskieJ''. a 
zadaniem drugiej - zbaddnie 
warunków utworzenia .,wspól· 
nego rynku" sześciu krajów. 



Naukowcy z różnych· stron Polski 
m6wią o znaczeniu zjazdu 

rektorów i dziekanów w Lodzi 
Poniżej zamieszczamy wypowiedzi kilku polskich 

naulrnwców - uczestników zjazdu - na temat roll 
i znaczenia zjazdu rektorów 1 dziekanów uniwersytetów 
polskich w 1><-acy nad podniesieniem poziomu kształcenia 
i wychfJwania młodzieiy uniwersyteckiej oraz poziomu 
młodych kadr naukowYch - przyszłych krzewicieli pol­
skiej nauld. 

Prof. dr/Mieczysław Klimaszewski 
Pr<>rektor Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie 

Prof. dr Bernard · Zabłocki 
Prorektor Uniwersytetu Łódzk1~g<> 

ziom · jakości fachowego 
ideologicznef,o wykształceni.a 
absolwentów uniwersytetów 
i opracowanlia realnego pla­
nu rozwoju młodej kadry 
naukowej. 

Zjazd rektorów i dzieka­
nów wszystkich uniwersyte­
tów w P.ols<:e ma duże zna­
czenie dla rozwoju nauki. 
Troska o naukę i podnosze­
nie . j.akości pracy naukowej, 
a przede wszystkim jakości 
młodej kadiry naukowej u­
jawniła się - we wszystidch 
przemówieniiach. Dostarczyły 
one Ministerstwu Szlmlnic-· 
twa Wyższego materiału cen 
nego, bo korygowanego i 
przemyślanego w toku dy­
skusji. Z drugiej strony 

wszyscy uczestnicy zjazdu 
przez wymianę poglądów. po 
znawanie metod postępowa­
nia i s.po.sobów przełamywa­
nia trudności, na podstawie 
doświ.ad~zeń uzyskiwanych 
w innych uczelni.aah mogą 
ocenić krytycznie działalność 
własnej uczelni i przemyśleć 
najlepsze metody podnosze­
nia jakości kadr naukowych. 
Przez pc<lniesienie jak'Ości 
młodej kadry naukow ej za­
pewnimy rozwój nauki na 
przyszłość. 

Referaty rektora UŁ prof. 
dr J. Szczepańskiego i dy­
rektor.a Deip.a:rt.amentu Stu­
diów Uniwersyteckich Mini­
ster&twa S~kolnictwa Wyż­
szego J. Okuniewskiego wy­
wołały ba.tdzo ożywioną i do 
prawdy twórczą dyskusję. 
Owoce tych obrad, które 
znajdują wyraz we Wl1lio­
skach komisji wnioskowej, 
niewątpliwie przyczynią się 
do rozwiązania dwóch naj­
ważniejszych problemów: 
podniesienia na wyższy po-· 

Wspólny wysiłek Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego 
oraz władz uniwersytetów, 
który znalazł wyraz na od­
bytej konferencji niewątpli­
wie przyczyni się do opra­
cowani;i. nowych udoskona­
lonych' form pracy wyższych 
uczelni. 

Prof. dr Bohdan Dobrzański 
Prorektor Uniwersytetu M. Curie-Skłodowskiej w Lublinie 

Co chcemy mieć w PDT 
powiemy na dzisiejszej naradzie 

Kto zwyciężył w. konkursie 
na najlepszą obsługę? 

Konferencja łódzka jest 
rozszerzeniem i pog1ębieniem 
treści poprzedniej konferen­
cji rektorów i dziekanów od 
bytej w kwietniu ub. roku. 
Miata ona wskazać drogi do 
usprawnieni.a działalności u­
niwersytetów. 

Przebieg konferencji byl 
rzeczowy i przepojony tro­
ską o dostarczenie krajowi 
pełnowartośdowych, wy­
kształconych obywateli -
budowniczych socjalizmu w 
Polsce Ludowej. 

W dyskusji uwypukliło się 
również dążenie do pawią-

zani.a uniw;1·sytetów ze śro­
dowiskiem oraz do ugrunto­
wania uniwersytetów jako 
ośrodków kultury i na 11ki, 
oddziałujących na kształ­
towanie socj alistyczinego 
światopoglą<lu człowieka. 

Uważam, że konferencja 
łódzka niewątpliwie do.po­
może nam - rektorom, dzie 
kanom i wszystkim pracow­
nikom naukowym uniwersy­
tetu - do lepszego w ykona­
nia zadań stojących przed 
uczelniami, a szczególnie za­
da1'1 wypływających z tez 
IX Ple.'lum KC PZPR. 

W CZORAJ odbyło się w 
łódzkim PDT typowa­

nie najlepszych załóg stoisk, 
przy czym 'podstawę ~tano­
wily uwagi klientów. 
Okazało się, że w PDT 

przy ul. Pio-trkowskiej 62, 
I miejsce zajęło stoisko dam 
skiej konf~kcji cięZkiej (kier. 

Prof. dr Edward Passendorfer 
Odbudowa Bolesławca 
Bolesławi ec - jedno z najstar­

szyi:h miast Dolnego Sląska, któ 
re w ;wyn iku ostatniej wojny z,o 
stało n iemal doszczętni e zniszczo 
ne, dźwiga się z ruin. Od szere­
gu tygodni w Bolesławcu prowa 
dzone są poważne prace nad od 
gruzowaniem ś ródmi eścia. 
Sroom:eście Bolesławca zo.sta­

nie odbud owane według; staran­
n ie opracowy wany ch planów, o­
partych n a szczegółowych stu­
diach h \storycznyC'h, uwzględ­
nia,1 ących zasady i charakter 
uksztaltowan!a miast śląskich. 

W ZOO wrocławskim 
urodz i ł się pa wian 
W zoo wrocławskim urodził 

się pawian. Jest to zjawisko tym 
ciekawsze, że o tej porze roku 
małpy tego gatunku rzadko przy 
chodzą na świat. Wkrótce spo­
dziewane są również narodziny 
małych niedźw!a<ików. 

Jubilaci w MPK 

Dziekan Wydziału GeologU Uniwersytetu Warszawsk!.ego 

Staniislawa ArnoJ.d), II - stoi Zjazd rek:toców i dzieika­
sko · męskiej konfekcj•i cięż- nów zwrócił uwagę na sze­
kiej (ikier. Czesław Urba- reg osiągnięć, jak i niedocią- , 
niak) i III miejsce - stoisko gnięć w pracy uniwersyte­
wielobranfowe (kier. Jadwi- tów. 
ga Legutowska). Jako zagadnienie centralne 

W drugim PDT (Piotrkow- wysuwa się powiązanie pra­
ska 98) I miejsce zdobyło cy szkół ..,v.yższych ze szlkołą 
stoisko z obuwiem (kier. Jan 
Siemieszewsrki), II _ stoisko średnią oraz sprawa ksztal-
konfekcji damskiej ciężkiej cenia młodej kadry nau­
(kier. Helena Rejmak) i III kowej. 
miejsce - stoisko galanterii w trakcie dyskusji wysu­
skórzanej (kięr. Helena Za- nięty został postulat, by w 
lech). opracowaniu programów sZJko 
Wręczenie nagród odbędzie ły średniej ogó1nOlkształcącej 

się dziś, w niedzielę, o godz. brały udział istotny i decy-
15, w świe.tlicy PDT przy ul. dujący stkoły wyż.."'Ze, dla 
Piotrkowskiej 60-62. Otrzy- których szkoły średnte :v 
mają je zarówno sprzedaw- swej przeważającej masie 
cy, ·ak i klienci, którzy bra- przygotowują materi~ł u~z:­
H ział w konkursie. niowski. Wysunięto rowmez 

aby zapobiec; zupełn,ie przy­
padkowemu kierowaniu wy­
chowanków szkoły średniej 
na studia wyższe. 

Bardzo oiywioną dyskusję 
wywołała ~prawa ksztalcenia 
młodej kadry naukowej. W 
toku dyskusji podkreślano 
donit>słą rolę tego zagadnie­
nia, zwrócono jednak jedno­
głośnJe uwagę na koniecz­
ność ZI!acznego uproszczenia 
procedury uzyskiwania stop­
nia kandyda~kiego. 
Szczegółowa dyskusja, w 

której rektorzy t dzieokani 
różnych uczelni podzielili się 
doświadczeniami z terenu 
swych uczelni dała bardzo 
dużo materiału do przemy­
ślenia oraz niewątpliwie 
przyczyni się do podniesienia 
poziomu i stylu pracy na 
uniwersytetach. 

„Stany Zjednoczone dążą za.wsze do pokoju ... " 
(Z przemówienia Lodge•a w ONZ) 

Bankier: Prędzej, jak długo mam jeszcze czekać! 
„Dikobra.z-· 

Uwagi delegatów Polski CSR 

wobec sprawozdania 

Głównym 
niepowodzen:a 

był reżim 

krwawej dyktatury 
zaprowadzony 
przez agentów 
w obozach 

PEKIN (PAP). - Agencja 
Nowydi Chin donosi z Kae­
songu, że d~legaci Pol.ski i 
Czechosłowacji w podkomi­
sji, która zredagowała pro­
wizory~z:ne sprawozdanie o 
działalności komisji repatria 
cyjnej pa11.stw neutralnych, 
złożyli przed ogłoszeniem 
sprawozdania specjalne o­
świadczenia. 

W oświadczeniu swym dele­
gat Polski stwierdził m. in.: 

komisji repatriacyinei · 

powodem 
prac komisji 

poruszyć jesz~ze jedno zag1ldn!e­
nie. Jej z<laniem, projekt spr a wo• 
zdani.a rozstrzyga w sposób nie· 
w1aściwy sprawę zwolnienia jeń· 
ców i uzyskania przez nich up1·aw 
nień osób cywilnych oraz wszyst­
kie sprawy związane z termin.ami. 
w których wygasają uprawnienia 
kDmi.sll wobec jeńców. 

Delegacja pDlska Z'.astrzega włęo 
sobie prawo poruszenia ponownie 
tej kwestii w tolrn obrad komlsll 
repatriacyjnej państw neutral· 
nycb. 

Delegat Czechosłowacji 11.k­
ceptuj ąc w zasadzie .projekt 
sprawozdania. poczynił podob­
ne uwagL 

Wieczór 
, . 

posw1ęcony 

pamięci J. Tuwima 
- Delegacja polska. nie uważa I \ \ • 

nroJektu spr.awozdania za dosko· W ns y U.Cle 
nały 1 Jest zdania, że nJe odzwler 
c1ed1a on w pe1n1 rzeczywtste.go Nauk Społecznych 
przeblegu prac komisji repatna· \ 
cyjnej państw neutra\nyc:h. Zda- 1 przy \(C PZPR 
nlem delegacji polskiej, rola agen · 
tów w obozach jenlecklch zDStała i.a 
przedstawJona Jlfe dość dokładnie WARSZAWA (PAP). - Dn 
I njekiedy w sposób nJeJasny. 9 bm. w Instytucie Nauk Spo-

W sprawoz~'!iu nle podJo:dlo- łecznych przy KC PZPR odbył 
no dość wyrazrue sprawy, ktura- się wieczór poświęcony pam!ę-
naszym zdaniem - była głównym . . , • . . . 
pt>wodem niepowodzenia pracy ko c1 l tworczosci Juliana Tuwi­
mtsli repatriacyjnej państw neu· ma. 
tralnych, a mianowicie taktu, że 
a genci zaprowadził! w obozach re· Słowo wstępne o Julianie 
Zim krwawej dyktatury. Tuwimie . wygłosił Jarosław 

Mimo to, pragnąc umożllwlć ko- Iwaszkiewicz. po czym wier­
mlsji. ogloszenle sprawozdania, de· sze Tuwima recytowali artyści 
legacJa polska zgadza się na za- - . . . 
akceptowanie projel<tu sprawo?Jda Panstwowego Tea~ru Pols~1e­
nia I na przedstawienie go do go: Ryszarda Hamn, Marian 
ap~obaty komisji repatriacyjnej I Wyrzykowski i Stanisław Ze-
panstw neutralnych, , . 
Jednakże delegacja polska musJ lensk1. 

Czterej pracownicy Miejskiego 
Przedsięb iorstwa Komunikacyj­
nego w Lublinie - kierow cy au 
tobusowi Bronisław Op;ryński i 
Jan Ch&wryto oraz b. konduk­
tor, a obecnie kontroler Kazi­
mierz Szawłowski i konduktor 
Wacław Czarnecki obchodzi!! w 
tych dniach 25-lecie nieprzerwa­
nej pracy w tym przedsiębior­
stwie. 

Po wręczeniu nagród prze postulat rozwinięcia wydat­
widrlana jest narada pro- nej akcji uświadamiającej 
dukcyjna z kónswnentami w na terenie szkoły średniej, 
celu bliższego poznania ich 1-~------------------------------------·---------------
potrzeb i życzeń. Naradę za 
kończy bogata część arty-

Wszystkim czterem dyrekcja 
MPK przyznała gratyfikacje ju­
bileuszowe w wysokości od 1 500 
do ok. 3 tys. zł. 

styczna. (b) 

Jaka dziś pogoda 
PIHM Informuje po ran· 

nych opadach i zachmurzeniu 
nastąpi przejaśnienie. Tempera­
tura około minus 5 st. Wiatry 
dośC: silne. 

Badania archeologów 

Na widowni I Cu· da'' 
międzynarodowej I ' ' 

• 
I 

. , , 
rzeczyw1stosc 

!..-------
. na - J' est r ze c z y w i ś ci e czeni<C polityki nowego kur- ,0 Jakie] na prćżn~ marzv robot· 

. " . nlk na Zachodzie. Widziałem 

N
iebywałego odkry<:ia doko chora a ni,e chora z urojenia. su", podjęteJ przez rząd Nie- wspaniały żłobek I przedszkole. 
nał zachod.nio-rti·emiecki Jeż~li ludność Niemiec za- mieckiej Reputiliki Demokra- Zrozumiałem, dlaczeqo praca w. 
„cudotwórca g0ispod.ar- chodnich wstrzymuje się o- tycznej w czerwcu ub. r. fabryce, będącej wł~snością lu-

d k
. . du, nie Jest przeklenstwem, ale 

czy", minister gospo ar l rzą statnio od zaikupów, to chy- Co udowodmł nowy kurs? radością". 
du Adenauera, herr dokJ;or ba, miły Boże, nie dla tego, że Udowodnił on, że prawdziWY W a r tykule, zamiesu:zonym 
Ludwig Erhard. Zast:anaw1a- się bo,i, że brak jej „mut zum dobrobyt społeczeństwo nie- 1 sty c= ia w piśm..:e „O trwa­
jąc się mianowicie ruedawno konsum", ale dlatego, że po mieckie osiągnąć może, stosu- ły pokój, o demokrację ludo• 
n.a zjeździ.e towarzystwa che- prostu„. nie ma z.a co. Pan mi jąc pokojową politykę współ- wą" , Walter Ulbricht p isal 

li Dokoi'l ..:zenie ze str. 1 mie, której odbudowa posru- roików niemieck.ich w Ham- nister Erhard wie przecież pra.cy międzynarodowej, poli- m. in.: 
Skała" pod wsią Skarżyce w nęła się już znacznie na- burgu nad przyczyną kryzysu, bardzo dobrze iż zawrotnemu tykę nastawioną nie na zbro- „Klasa robotnicza, chlop­
pow. zawierciańskim, _ gdzie przód. Ponadto ekipa łódz- którego coraz. wyraźniejsze wzrostowi zy.sków monopoli- jenia, ale na za'Pewnien~e jak stwo pracujące oraz inni lu­
dotąd zb.adano kilka \>1rnrstw kich a,rcheologów prowadzić objawy odczuwa gospodarka stycznych i powstawa.n.iu no- n.ajlepsziego zaopatrzenia lud- dzie pracy w NRD w większo­
kulturowych, z których naj- będzie w r. 1954 w dalszym zachodnio-niemi.ecka do- wycli mmonowych fortun nie ności. ści swej są przekonani, źe 
bogatszą w znaleziska oka- ciągu prace na terenie Sta- szedł on do arcyn.au.kowego towarzyszy bynajmniej wzrost Nie wystarczy namawiać lu przykład, jaki dają budując 
zała się położona na 4 me- rego Gdańska, kończąc ba- wniosku, że wszysbkiemu jest dobrobytu szerokich warstw dzi do „odwagi" w kupowa- nowe Niemcy, wywrze pozy­
try pod powierzchnią mułu dal'.}ia odkopanej osady ry- winien brak„. „odwagi k;ipo- społeczeństwa., przeciwnie ob- niu trzeba im d.ać Pl> temu tywny wpływ na Niemcy za-
w jaskini warstwa ze star- backiej. Ekipa postawi przed wania" ze strony ludności. serwujemy postępujące jego moŻHwoścL chodnie". 
szeJ· epoki kamienia, tj. sobą, jako naczelne zadanie Trreba tylko mieć tę odw.a ubożenie. Tak też jest w istocie Cu 

· gę „mut zum konsum" - jak Przez pewien czas propaqan- Osiągnięcia gospo<larcze · ' .o" · " -
sprzed około 20 tys. lat. b. roku odkrycie mieJSC, w się Erhard wyraził a dyści Adenauera trąbili qlośno o NRD mają olbrzymie zna.cze- da . ~os~r~:z:- ' opa~te na 

Jednym z interesujących których we wczesnodziejo- wszystko pójdzie jak z płat- „cudzie qospodarczym" (.,Wirt· nie polityczne. Tysiące róż- ""'..Ysc1gu z ro~en,, na e _ spa~: 
terenów jest również gro- wym Gdańsku znajdowały s!=haftswunder")! który dol<onał n. eh del.ega.c'i i pojedyn.czych SJl ~onopolt i eksp~oata.CJL 

d zi'sko w Tumie pod r,ę- się port i sLedzib-a księcia. ka. się Jakoby w Niemcze ch zschod- Y, . J dn' szerokich mas pracuiących 
- Czemuż Jednak Niemcy w nich. Występujące w końcu 1953 osob odwiedza co ia Ber- 0 t k , tk' h · eh, 

czycą, badane od r. 1948. Badania rozpoznawcze, któ Trizonii przestali ostatnio kupo· roku objawy kryzysowe (spadek lin wschodni i miasta Niemiec ~ar e są na . ro i~ nag.a · 
Prace archeologów skoncen- re przeprowadzą archeolodzy wać7 - można by zapytać pana produkcji surówki - o ok. 10 kiej RepubUki Demokratycz- Nie . ~mogą 11!1 mli5terne te­
trowały się tutaj w r . 1953 łódzcy w r, 1954, obejmą Erharda. A pan Erhard -1>dpowie: proc. w stosunku do 1952 roku, . : d . k' lat . . oryik1 ekonomiczne pana EI'" 

Bo przestali kupować. Co zrobić, mnożenie się zapasów towaro· neJ --;-: z1ę i . u w1eniom W harda. 
na miejscowości Dzierzbię- również grodzisko wczesna- aby znów kupowali? Natchnąć wych, . zmniejszone zakupy n" podrozach rmędzystrefowych, . 
tów, przy przedmieściu Łę- średniowieczne obok wsi ich odwaqą kupowania. rynku wewnętrznym - związa- wprowadwnych przez NRD. Niemcy mogą pójść inną 
czycy, gdzie odkryto wcze- Konopnica, pow. wieluń- Prawie, jak w molierow- ne z zubożeniem szerol<ich mas) . _ drogą, niż ta, którą chciałby 

d 
. · dle k' W k l' k' - dowodzą, że 0 żadnym cudzie „Bylem dziś w fabrvce, która 'm w· t cz ·c' Ad E 

snośre niow1eczne osie s iego. pow. a lS im, skim „Chor_ym z urojenia": również i w Trizonli mowy być n~leży 111e do prywatneCJ<;> przed- · Y Y -Y en.a'.l er, ' ::-
podgrodowe, położone wśród woj. poznańskie, archeolodzy cur opium· facit dormire? nie może 1 7e polityl<a qospodar ·s1ęblorcy, ale do robotników - hard and Co. Drogą konsek­
bagien i mokradeł pradoli-' łódzcy zbadają cmentarzy- quia in eo virtus dormitiva cza rządu boi1skieąo, zwiąwna z po~iedział korespondento"!i wentnie pokojowej pol'tyki 
ny rzeki Bzury. s.ko pod wsią Zadrowicami est. - Dlaezet.?o onium usy- celami Imperialistycznymi i ·za- „Nc1:1~s Deutschland" zachodn·10- gospodarczej, przynoszącej do 

~ " borci"ymi prowadzi w ostatecz· berl•nsk1 bezrobotny po roN1edze b b t „ 

R OK ł954 będzie rokiem • nad Pra:sną.' N? cmentarzy- pi.a? Ponieważ, tkwi w nim nym rachuiiku do chaosu i kry- niu fabryki transformatorów w . ro Y ·. Tamta z:aprowadz.:c 
intensywnych prac ar- sku znaJdUJą się groby z o- sił.a usypiająca. Podobieństwo zysu. · demokratyc;znym sektorze. Berii- tch moze w przepasc. ta otw1e 

cheologicznych zarówno pod kresu od VI ·wieku przed całkowite. Tyle tylko, że gos- Na tle tej sytua.cji tym jaś- na - b~opiero teraz u:w•adłośmt1 - ra przed nimi szerokie pers-
. k . . t d V . k n d k N' . h d. hj . . 'd . . dl Ilem so ie w pełni, co o wa c- pektyum rozkw1'tu 

Łęczycą. Ja i we wnę rzu naszą erą o wie u a- po .ar a iemiec z.ac o me meJ uw1 .aczru.a s i ę a cor.az wie oznacza .. Widziałem na wła- •• J • 

kolegiiaty romańskiej w Tu- szej ery. bao aogpodarka kapitalistycz większej liczby Niemców zna sno oczy poliklinik9 fabry,zną, ZYGMUNT. SZYMANSKI 
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DODATEK NIEDZIELNY ,,lOOZKIEGO EXPRESSU ILUSTROWANEGO" 

Łódź, dnia. 10 stycznia 1954 r. Nr 2 (18) 

Renv.sansowy zamek z XVI w. w Bykach pod Piotrkowem. 

o sesji naukowej 

Uni~ersytetu Łódzkiego 

Polskie Odrodzenie 
W dniach 19 i 20 grudnia 

ub. roku obrad-0w.ał.a 
w Uniwersytecie Łódz­

kim sesja naukowa Roku Od­
rodz.enia. Stanowiła ona pod­
gumowanie wkładu pracowni-

na ziemi łódzkiej 
ków naukowych naszej uczel- Mrr JAKUB GOLDBERG 
ni w dorobek, jakim może s'.ę Asystent Uniwersytelu Łódzkiego 
poszcz.ycić nauka polska na 
odcinku poznania polskiego 
prncesu dz!ejowego i kultury ja tzw. gospodarkę folw.arcz- się folwark, rosnie feudalny 
polskiej doby Odrod?.enia. ną, proqukującą zboże na ucisk. Dokumenty poch-0dzące 
Szczególna intensyfikacja prac sprzedaż dl.a ośrodków miej- z początku w. XVIT mówią o 
w tym zakresie nastąpiła skich w kraju, ale w pierw- wspomnianych zjawiskach -
w roku 1953, który był u n.as szym rzędz:e n.3 eksport. Pro poprzednio zwykle uzn.awa­
Rokiem Odroazenia. dukcja ta oparta j es t o wy- nych - ja k-0 o „Łamaniu po-

w skali oqólnokrajowej pod- zysk bezpłatnej' s iły roboczej I rządku Bożego". 
sumowaniem teqo dorobku by- poddane"O chłop.a 0 pań- Pozn~".'ie. tych .rzeczy zosta-
ła sesja naukowa Polskieqo Od- . 0 

' to umozltw•one dz1ęk1 wykorzy· 
rodzenia, która odbyła się w szczyz.nę. Jedną z. cech Charak staniu dużej ilości materiału 
Warszawie w dniach 25-29 terystycznych omawianego te- żródłoweqo, jaki stanowią 
października 1953 r. Obrady renu jest takt, że dominiowa- przede ws:zystl<im zapiski z 
warszawskie dotycz.yły cało- nie gospodarki folwarczne- ksiąq sądolfłych qrodzkich i 
kształtu problematyki teqo o· . . . . . ziemskich województw, łęczy· 
kresu. Natomiast nasza tódzkalp.anszczyzn ta nei nastąp1. ł-0 tu- ckieqo 1 s1eradzkieqo. Kolektyw 
sesja uwzqiędniając wyniki war taj ponad pół w ieku póż- na, zespołowa praca archiwi· 
szawskiej posiadała określony nie j n i ż w innych centralnych stów i historyków dokonała p-0-
charakter wynikający z funkcji 

0
. ód t h , ·ł , . . ważnej pracy inwentaryzacyj-

jaka przypada w udziale Uni- w Je~ z w.ac w~po l.:Ze.sneJ nej sporządzając kwerendę ma· 
wersytetowi Łódzkiefl)U. I Polski. terlału zawarteqo w tych księ· 

Uniwersytet nasz coraz bar- Inny moment cha raktery- qach. 
dz,ej ~espala ~ię z naszym .mia- .styczny to przewa ga wśród Referat mgr Kaczmar.ka z.a­
.stem 1 wojewodztwem. Uniwer- t t · eh f I " · 
sytet coraz bardziej pomaąa w u e;szy. euda o.v. - p:zede wiera ł niezwykle cenn.e l 
poznawaniu przeszłości i teraż- wszystkim na tereme WOJ. łę- ciekawe dane dotyczące Brze­
niejszości łódzkieąo reqionu. czyckiego tzw. sz.lachty z.in jako ośrodka, który ode­
Jednym z waznych prze)awów cz.ąstkowej to znaczy posiada- grał istotną rolę w dziejach 
tej dz•ałalnośc1 była •ses1a na- ' ~ . . . 
ukowa Roku Odrodzenia. czy tylko czę"c1 wsi l dyspo- kultury Polskiego Odrodze-
Stw1erdzlł to - podsumowując nujących tylko kilkoma pod- ni.a. Tutaj prz.ez dłuższy cz.as 
obrady sesji - rektor uni:-ver- danymi chłopami. Zespół tych dz.i.al.al Andrzej Frycz Mod­
sytetu prof dr. Jan Szczepanskl. czynników sprawił że z.amie- rzewski, stąd wyszedł i tutaj 
Na podstaw•e jej przeb1eąu . . ' , , 
rektor orzekł, ze praca nauko- szku1ąc.a tuta] ludnosc chłop- przez pewien okres pracował 
wo-bada•„cza w Uniwersytecie ska nie została w pierwszej wyb itny radykalny dzi.ałai!z 
Łódzkim wkroczyła na właści- p-0łowie XVI w. jesz.cze tak ariański, Grzegorz Paweł z 
wą droqę, ~or~z bardzie/ łą- silnie spętana uciskiem pod- · Brzezin. 
cząc się z zyc1em miasta 1 wo- · , . 
Jewództwa. danczym Jak to występowało Obraz, jaki przedstawiony 

Tak określona działalność na współcześnie w innych dziel- został przez referenta jest wy­
uko":'a nie prowadzi do za.s'kle- ni~h i jak to tutaj nastąpi- nikiem jego starannych i dłu-
p;an1a się w ctasnyrn reą1ona- ł k , t · 
llzmie 1 utraty szerszych hory- o przy oncu ego stul~c1a. goletnich . pesz.u.kiwań biblio.-
:rontów badawczych, co było Przez. przeszło połowę wieku tecz.nych 1 archiwalnych. W1-
właśc1we dla c:zęści burżuazyj- XVI chłopi tutejsi poz.ostają dzimy ówczesne Brzeziny ja­
nych naukowcow.. Badania do- na ogół w dość dobrym polo- ko miasteczko znane z wyro-
tyczące zaqadnien lokalnych są · · t · I B d b, tka k' h · d k · 
tutaj konkretną formą realizo- zeniu m.a eria nym. . a.r z-0 ow c 1c 1 pro u u1ące w 
wania oqólnokrajowych planów często szlachcianki prze- swoich licznych browarach 
prac naukowych scentralizo- ważnie córki uboższych oopularne wtenczas w Polsce 
wanych przez Polską Akademię szlachciców - wstępują w brzez.ińskie piwo. Istni.ał.a tam 

~e~~tyk.a i treść 5 wygło- z~iązki małż~ńskie z chłop~- stojacia na. wyso~im poz.iomie 

6zonych referatów oraz głosy m1. Ale w ~m:c;i teg~ stulecia s~lrnł.a, ktoreJ .rne~tó.r~y ucz.­
w dyskusji świ.adcz.ą, że ostrze coraz bardz.1e1 i tutai roz.wija rnow1e z.aslynęli poznieJ w ca-

b.adawcze zwrócone było n.a o­
środki prowincjonalne nasze- ,.,,, 
go_ regionu. Tutaj również !~ii!;;~:: 
kształtowały się nowe idee, 
nowe poglądy, rozkwitała pro 
dukcyjna praca rzemieślni­
ków, powstały dzieła .architek 
tury. Poznanie tego jest rz.e­
c.zą bardz.o ważną dla naszej 
rozkwitającej nauki. . 

Dwa pierwsze referaty bez­
pośrednio dotyczyły zagadnień 
gospod.a.rcz.ych i społe<::znych 
terenu ówcz.esnych . woje­
wództw łęcz.yckiego i sieradz­
kiego, który stanowi ponie­
kąd trzon terytorialny obec­
nego woj. łódz.kiego. 

Autorem jednego nt. „Z.mi.a 
ny w stru.kturze agrarnej w 
wojewódz.twach sieradzkim i 
łęczyckim w okresie Odro­
dzenia" jest dziekan Wydzia­
łu Historycznego UŁ prof. dr 
Bohd3n Baranowski, drugiego 
z..aś nt. „Miasto Brzeziny w 
okresie Odrodzenia" dyrek­

-tor Wojewódzkiego Archi­
wum Pa1\5twowego w Łodzi. 
mgr Roman· Kaczmarek. 
p r.aca prof. Baranowskiego 

Ptuwge 
Wto:c 
ł:.t3e(t< 
Cj'.tlmc 

Nakładem Paristwoweqo Instytutu Wydawn1czeqo ul<azałó się 
dzieło A. Frycz-Modrzewskieqo pt. , O naprawie Rzeczypos­
politej" wq przekładu Cypriana Bazyl1kci z roku 1577. Wstęp 

krajach wschodniel i środko- Na zdjęciu: 
Jul1an3 Krzyż?n <>ws 1<ieqo 

karta tytułowa teqo dz•eła wyrlaneqo w 1577 ro· 
ku zamieszczona w wydaniu PIW. 

j est tylko przedstawie­
n'.em części wyników jego o­
statn ich badań obejmujących 
dzieje wsi na tym terytorium. 
Autor nie tylko podkreślił 
elementv wspólne. występuja­
ce na tym terenie i n.a pozo­
stałych ob sza rach ówczemej 
Rzeczypospolitej. Zauważył i 
należycie uwypuklił i cechy 
charaktervstycz.ne st.anowiąre 
właściwość reg i on.alną. Te 
w'aściwości regionalne bynaj­
mniej n'e świadczą o żadnej 
odmienności zachod zącego tu­
hj procesu history cznego. 
Wiek XVI to okres. k iedy w 
Polsce i w niektórvch innvch I 
wej Europy panu:jąc.a klasa 
feudałów coraz bardziej rozwi ! ________________________ _ 

łym kraju. W okresie Odro­
dzenia powstała w Brzezinach 
trupa teatralna wystawiająca 
misteria religijne w różnych 
części.ach Polski. W Krakowie 
zabroniono jej dalszej dzia­
łalności i prawdopodobnie 
członków jej spotkały srogie 
represje. 

Trzeci referat, wygłoszony 

przez prof. dr Mie<::zysława 
Willisa pt. „Archite1':tu„a Od­
rodzenia w woj. łódzkim", o­
mawiał właśc iwości artystycz 
ne i architektoniczne zabyt­
ków renesan.~owych. W okre­
sie Odrodzenia na terenie na­
szego dzisiejszego wojewódz­
twa powstało wiele budowli 
posiadających charakterysty­
czne elementy wLaściwe bu­
downictwu Odrodzeni.a. Za­
bytki te możemy oglądać m. 
in. w Piotrkowie i Brzezinach. 
Wiele z nich zostało odrest.:w­
rowanych z.a cz.asów Polski 
Ludowej . Vv drugim dn.iu sesji wy-

gło~wne zostały dwa re­
fera ty, które choć bez.pośred­
nio n ie dotyczyły stosunków 
regh:malnych, to Jednak po­
świ ę.cone były dziełom ludzi, 
którzy pochodzą i część życia 
przepędzili w naszym regio­
nie. 

Prof. dr Mateusz Siuchniń­
ski w referacie pt. „Pogladv 
prawno-polityczne okresu Pol 
~kiego Odrodzenia - Andrz.ej 
Frycz. Modrzewski" omówił 
niektóre z.ag.adnien.ia ideolo­
gii tej wybitnej jednostki 
swojej epoki, cz.łowieka, który 
znaczną część swei::o żyda 
spędz.ił wł<aśnie w Wolborzu. 
Prof. Siuchn.iński sprz.e<::iwia 
się zapatrywaniom niektó­
rych dzisiejszych badaczy, 
którzy pomniejs?...ają radyka­
lizm społe<::z.ny Frycz.a, uważa­
ją go z.a ideolog.a kompromisu 
mieszcz.ańsko - szlacheckiego. 
Zaprezentował on stanowi­
sko, że rzekoma „kompromi­
s-owość" Modrz.ewskiego to tyl 
ko taktyk.a umożliwiająca mu 
już i tak krępowaną dzi.alal­
ność, a ni€ cel do którego dą­
żył. 

Autorem piątego referatu 
jest prof. dr Stanisław Hra­
bec. Nosi on tytuł „O Baz.yli­
k-0wym prz.ekŁadzie „Emen­
dan'dy" A. Frycz.a Modrzew­
skiego". Dotyczył on analizy 
ięzyk-0znawczej pi-erwsz.ego 
polskiego przekładu główne~o 
dzieł.a Modrzewskieg-0 „De 
Republica emendanda" („0 
poprawie Rz.e<::zypospolitej") 
dokonanego przez Cyprian.a 
B.az.ylik.a. Cyprian Bazylik to 
miesz.cz.an.in z. naszego Siera­
dz.a, który dopiero po przeby­
ciu pewn€j drogi życiowej o­
tr;;ymał tytuł sz.lachecki. 

Okres Odrodzenia to okres 
rozwoju polszczyzny, okres za· 
awansowania w procesie kształ 
!owania się języka narodowe­
qo. Jednym z przefawów ~~qo 
rozwoju jest przekład dokona­
ny przez Bazylika. Tłuma<:ze­
nie to przy rozważeniu ówcze· 
snych mozliwości Językowych 
należy uznać jako JY.>waźne o­
siąqn ięcie. Bazylik będący rów­
nocześnie I utalentowanym mu 
zykiem. a w pewnym okresie 
życia I drukarzem wykonał bar 
dzo trudną pracę przekładaj;,c 
na język polski książkę Mo­
drzewskieqo. Zawiera ona bo· 
wiem mnóstwo łacińskich ter­
minów i zwrotów, na które 
trudno było znaleźć odpowied­
niki w XVl·wiecznej polszczyź­
nie. Bazylik jednak zwycięsko 
wyszedł z trudu przekładu. 

N ie tylko referaty, ale i ob-
szerna dyskusja zadecy­

dowały o wysokim poziomie 
;;esj i. Dyskusja wniosła nowe 
elementy wzbog.acające nasze 
poznanie na tym odcinku. 
Więks.zość dyskutantów wy­
oowiedz.i swoje oparł.a o kon­
l<retne wyniki własnych ba­
jań naukowych. M. in. zwró-

.(Dalszy ciqg na str. 5). 

GRZEGORZ TIMOFIEJEW 

Nad wierszami 
Juliana Tuwima 

W 
śród wielu utworów wielkiego poety, które zachwy­
ca.ją i przejmują do głębi, odczytuję ze szcze.góln~·m 
wzruszeniem wiersz pt. „Żróclło". Jest w mm mo-

wa o rzeczy na pozór drobnej„. w upalne lato człowiek 
pije z zimnego źródła. orzeźwiającą wodę: 

„Id: ie fala od lubinu pachnąca nagrzana. 
I oddychasz i oczy zamykasz". 

Takim źródłem, które rzeźwi i krzepł, jest wielka po­
ezja Tuwima, poezja., o której powiedział Leopold Staff, 
że graniczy ona. z genialnością. 

Jej początek - z głębi „polszczyzny", ze sztuki naro­
dowej , z d:lliejów ojczystych. Nie bez racji jedna z ksią­
żek niezwykłego dorohlm nosi tytuł: Rzecz czarnoleska.. 
Słyszy się w strofa.cli Tuwima poszum lip, pod którymi 
pisywał największy przed l\'lickiewiczem poeta., Jan Ko­
chanowski. 

Głc;bokie a. zawsze twórcze powiąza.n!e z tradycją liryki 
polski('j, z jej r>J1,jdoskflnJ1ls1yml wzora"li osatlz~ poe:l'.ię 
TU\vima jak najsilniej w wiekach historii, w nurcie sztuki 
ojczystej. A zarazem arcymistrz, wielki łowca dawnych 
uroków - Julian Tuwim - umie odnaleźć w słowie pol­
skim nowe barwy i treści. Z korzeni drzewa ojczystej 
poezji pobrana słodycz zawiązuje się w nieznane dotąd 
owoce. 

Trzecim źródłem potęgi słowa Tuwima. jest umiejętność 
czerpania z bogatej krynicy „pieśni gminnej". Motywy 
i rytmy sztuki ludowej Tuwim zespolił. z tradycją „książ­
kową" a ca.łoś/i przetworzył w niepowtarzalny, sobie tyl­
ko właściwy sposób. 

W iełkości słowa odpowiada. humanizm treści, twórczych 
poszukiwań. Juź we wczesnych wierszach (Czyha.nie 

na. Boga) Tuwim podjął temat codzienności życia i prze­
ciwstawił go poez.ii z okresu Młodej Polski: „Byłaś, 
PCJezjo, 'teatralną grą, miałaś swe stałe. stare rPkwi1vtv, 
lecz oto moce niesłychane prą i śpiew powszechny 
l>i,ie pod błękity". Jakież to są moce? „Gromada śpie­
wa„." Gromada - to codzienność, współczesne mia.sto, 
ulice, przedmieścia., prości ludzie. 

Syn Łodzi, Tuwim, sięga. często do miejskiego środowi­
ska. robotniczego, umie podpatrzeć niedolę prostego czło­
wieka w ustroju kapitalistycznym. Całym kochającym 
sC'rcem lgnie do ludu. Instynktem poety demokraty szuka 
w klasiP robotnicze.i współbraci. 
Są u Tuwima przejmu.iące wiersze o nędzy i krzywdzie 

(,.Kn.ywda krz:vc?:y spn!l ziemi"). o niesnr~wiMHiwo~ei 
społecznej, o ciężkiej pracy robotników („Mówić trudno, 
mowa ciężka", „Chleb kamienny"), o be"Zsennej nocy ubo­
giego człowieka., o ponurym strasznym życiu w wielko· 
miejskich kamienicach„. 

Obserwacja ustroju kaplta.listvczne!l'o prowadzi do bun­
tu. Nie jest to jeszcze stanowisko rewoluc;f-Onisty prole­
tariackiego - poeta chłoszcze uosobienie społecznego 
zła - (Straszne mieszczaństwo), nawołuje robotnika, 
by ' rżnął kara.bin w bruk ulicy (zamia.st obrócić broń 
przeciw kapitalistom).„ Ale I ta rola. poety w czasie na­
rastającej szybko faszyzarji kraju m~ charaktP" wysoce 
postępowy. Tuwim w wierszach i satyra.eh politycznych 
protestu.ie przeciw pognębieniu wolności i clel"lokrac.ii 
w faszystowsko-sa.na.cyjnej Polsce. ''Viersz poety roz­
hrzmiewa odważnie i z siłą najgłębszego prŻekonania. 
Broni wartości humanistycznych. 

Najgłośniejszy utwór tego ·okresu (Do prostego czło­
wieka) nie jest wolny od błędów mieszczańskiego pacy­
fizmu. Trzeba jednak ocenić wysoko niezwykłą odwagę 
poety i obywatela, który w czarnosecinnych czasach 
hurra. patriotycznej militarystycznej hecy potrafił zaape­
lować do robotnika. 1 zdema.skowa.ć imperialistyczne lmo­
wania. bankierów: 

„1Viedz, że to bujda, granda zwykla, 
Gdy ci wolają „Broń na ramię" 
Że im gdzieś nafta z ziemi sikla 
I obrodziła dolarami..." p rzejścle na. pozycje rewolucyjnego proletariatu na.stę-

puje w c:zasie ostatniej wojny, Tuwim przebywa na. 
emigracji, ale stamtąd walczy piórem poety i publicysty. 
Budzi miłość do ZSRR - czołowej siły antyfaszystow­
skiej I wyzwolicielki ludzkości. W ,,Kwia.ta.ch polskich" 
nawiązuje do rewolucyjnych robotniczych tradycji, prze­
prowadza. krytykę Polski sanacyjnej, kreśli ze wzrusze­
niem obraz nowej, ludowej ojczyzny, gniewnie poraża 
faszyzm i przepowiada. wolność. 

Trzeba. wreszcie podkreślić silne związki 'Tuwima 
z Łodzią. Pamięć dzieciństwa pulsuje w wiersza.eh ja.k 
ożywcze światło. Robotnicze mia.sto ojczyste nauczyło 
poetę miłości, gniewu i walki. Da.Jo wiele twórczvch in­
spiracji bogactwo codziennych obserwacji z życia „pro­
;;tego człowieka.". W „Kwia.ta.ch polskich" odnajdujemy 
znakomite odtworzenie rewolucyjnich wa.lk 1905 r.: pi­
sze Tuwim klasową legendę robot'biczego miasta. Jak 
wiadomo, w uznaniu zasług autor „u:wiatów polskich" 
został laureatem Łodzi. 

Osobnej rozprawy wymaga.ją genialne przekłady Tu­
wima. 

Wiell{i poeta ?anarł. Ale w pamięci na.rodu, w jego kul­
turze dzieło Julia.na. Tuwima trwać będzie wiecznie -
żywe miłością człowieka, silne potęgą artystycznego 
wla.dztwa.. 

Poeta wierzy w triumf socjalizmu, który oznacza za­
razem zw:vci~stwo najlepszych huma.nistvcznych warto­
ści ludzkości. Dlatego wraca. do kraju: W Polsce Ludowej 
odnajduje spełnienie celu swej walki poetyckiej i życio­
weJ. realizację marzeń i snów o sprawiedliwości społecz­
nej. 

„O szczęście me, że jestem dziś obywatelem 
Tej wspanialej Rzeczpospolitej„." 

W nowych wierszach wielki poeta zdobywa. się na peł­
ną polityczną, bojową postawę. R•numle. że z soc,ializmu 
- „najbliżej do człowieka.". W utworze pt. „Jamby polity­
czne" potępia rzekomą apolityczność poezji, Wiersz1musi 
mobilizować do walki o przebudowę życia. Tnwi.,, wita. 
n-Ową rzeczywistość. Obrazy jej utrwala w 1>oezJi. Utwory 
ta.kie ja.k „Złoto" a.lbo „Sztandar" mówią o budownictwie 
socjalistycznym, nazywanym „wielką wiosną" ojczyzny. 
Z walki o pokój roiłzi się głośny utwór pt. „Ex orh~nte 
lux" („Swiatło ze Wsch-0du), w którym poeta podnosi 
przewodnią rolę Związku Radzieckiego w dziele zapobie­
gania nowej pożod:i:e wojennej. 
Miłość człowieka, tak silna. już w pierwszych wierszach 

poety, instynktownie szuka.la ojczyzny wśród prostych 
ludzi, szukała. prawdziwego ludzkiego serca. pod zwykłą 
robotniczą bluzą. Teraz ta miłość objęła swoją żarli­
wością ziemię ojczystą, jej dzieje i walkę. 

• 



są wszędzie ·Leopoldo Mendes 
Czy można je przekształcać 

by służyły człowiekowi? 

• 
I '" spółpracow nicy 

stawia przsd sobą mLkrobio­
logia radziecka. 

ciągle sjykają się z tą żywą 

niekomórk<'wa rn:iterl11. Cho­
dzi o to, że drobnoustroje w 
sw1ecie nas otaczającym i w 
nas samych ulegają ciągłemu 

rozpadowi zarówno pod wply­
wem wła0nych soków jak i 
pod wpływem innych czynni-

par c'u z organizmu pałeczki 

czerwonkowej. 

„Praca nasza bylaby niemożliwa, gdyby każdy z nas 
i m1,1 wszysq1 ra zem nie bylibyśmy w życiu związani 

z walkq n1rodu melcsyl~a.'iskiego - pisali w przedmowie 
do jcónego z albumów swych rysunków artyści meksy­
kańscy, członkow e grupy „Talier de Grafica Popular", 

Jeszcze sto lat temu K. Dar 
win w swoim dziele „Pocho­
dzen!e gatunków" udowodnił 
że rośliny i zwierzęta z.mieni; 
ją się pod wplywern warun­
ków zewnętrznych w jakich 
się znajdują. Al<> c1v orqwo 
to dotyczy drobnoustrojów? 
O tym Da~·win nlc nie mówił. 

Uczeni rad2lieccy podjęli pró 
by przekształce:1ia jednych ga 
tunków drobnoustrojów w in­
ne. Jak dotąd udało się spo"' 
wodować przemianę nielicz­
nych gatunków bakterii cho­
robotwórczych w niesi;kodliwe 
dla człowieka, np. pałeczki du­
rowe, czy rzekomodurowe r.a­
bierały w okr~lonych warun­
kach cech pałeczki jelitowej 
(drobnoustroju niechorobo­
twórczego, zamieszkującego 

stale przewód pokarmowy lu­
dzi i zwierząt). 

Uczeni podz' eLH s'.ę n.a 
dwa obozy. Jedn.i nieustęoli­
wie stali na stanowisku ·re­
prezentowanym przez niemle­
rk"ego urzonei:to Korha, że 

bakterie obecnie są niezmien­
ne, chociaż i możliwe jest, iż 
wiele tysięcy lst te"!lu ulega­
ły zmianom. Zn.2komity ro­
syjski mikrobiolog L. Cen­
kowski jencze w 1Rf\;j roku 
pisał, że mikroorganizmy mo­
gą zmieniać się i ulegają 

zmLanom, jak wszystkie inne 
organizmy na Ziemi. Teori~ 
tę rozwinęli tacy uczeni jak 
Miecznikow, Winogradzki, a 
w ostatnich czasach Sukniew, 
Utienkow, Zu.kow, Wiereżni­
kow, Krestownikowa i wielu 
innych uczonych rad-z.'eckiC'h 

Radzieccy uczeni nie przy­
padkowo z całą st.a.nowczoś­

cią bronią teorii o z.mienności 
drobnoustrojów i w praktycz-

Na rozkaz amerykańskiej spółki lryqacyjnej wyą~nla sł~ 
plemiona 1ndiańslcie z ich odwiecznych siedzib. . 

Szlych Leopoldo Mendesa 

Drobnoustroje znaldujemy w 
bezwodnyc:1 piaskach puatynl. 

na k~órej czele stoi wybitny m.i.strz sztychów Leopoldo 
Mendes. 

U ąóry - proces dzielenia się 
bakterii; u dołu - protoplaz­
ma bakterii ąubl swą powłokę. 
Zdjęcie dokonane przy pomo­
cy mll<roskopu efektron"weqo. 

Wielki biolog radziecki, Ły­
senko, wykazał, że rozwój ro­
śliny nie odbywa się w sposób 
ciągły, lecz zachod7j skokowo 
od stadium do stadium. Ko­
lejne stadia różnią się pomię­

dzy sobą jakościowo, w pierw 
szym rzędzie różne są potrze­
by rośliny. Powyższe prawo 
rozwojowe można rozciągnąć 

i na drobnoustroje. 

ków zewnetrrnvch. 7. rhwifa 
gdy drobnoustrój rozpadł się 
nie kończy się jednak jego ży­
cie. Drobniutkie cząsteczki je­
go bi.alka, z których przed­
tem składała się znaczna 
część komórki - przez całe 

lata z.achowu .ią właściwości 
życiowe. Są one tak m.słe, że 
nie widać ich nawet przy 
największych powiększeniach 
- przen:k~ia nr7.P7 rv„,..,..E="l ... ..,.,0 

we, kaolinowe i azbestowe fil­
try, zatrzymujące zwykle bak­
terie. W sprzyjających wa­
run k~ch rz:i.:te<'?k; ta n~i;i "" 
czątek nowym· komórkom. Te 
właśnie „młode" mikroorga­
nizmy, tak jak i młode ro­
śliny ulegają pod wpływem 

nawet niewielkich zmian wa­
runków zewnętnnych, bardzo 
poważnym przekształceniom. 

Zamajomieruie się z wielostronną twórczością zgranego 
kolektywu, który został nagrodzony Międzynarodową Na­
grodą Pokoju, wskazuje najdowodniej jak słuszne są te 
słowa. Treścią prac artystów z „T "ier de Grafica Popu­
lar" jest żyoe narodu, jego przesz/ość rewolucyjna, jego 
pełna walk.i teraźniejszość, 

Powlę;.s;;:enie 20.000·l<rotne. 

, 
S wi.at mikrohów Jest ol-. 

brzymi. Gdzieby tylko 
uczeni nie przeprowa-

d:z.ali swych badań - kilk.aset 
metrów w głąb ziemi, daleko 
za Kołem Podbiegunowym, 
na wysokości io tys. metrów 
ponad poziomem morza, w 
głębinach mórz - wszędzie 

je spotykają, A dookoła nas: 
w glebie, na meblach, na na­
szym ubraniu żyją i rozmna 
żają się miliony i miliardy 
niewidzialnych organizmów. 

Profesor Olga Lepieszyń­

ska udowodniła, że nowa ży­

wa komórka może powstać 

A oto mlkroorąanlzmy znale­
zione w qórnych warstwach 

atmosfery. 

nych doświadczeniach wyka­
zują jej słuszność. Gdyby me­
dycyna nauczyła się pozba­

wiać chorobotwórcze bakterie 
ich zjadliwości 1 zmusić je 

do pracy n.a korzyść zdrowi.a 
ludzi i zwierząt, byłoby to je­
dnym z największych osiąg-

Rozstrzelanie chłopów - ucz„stników rewolucyjneąo ru• 
chu c:hłopskleqo. 

Sztych Artura Garcia Bustosa 

Znaczenie drobnoustrojów w 
n.aszym życiu jest olbrzym.ie. 
One zbierają i gromadzą tak 
potrzebny dla roślin azot. One 
pom<igają nam, w mleczar­
ni.ach, browarach, piekar­
niach. Niektóre z nkh są na­
.szymi strasznymi wrogami: 
wywołują takie choroby jak 
ospa, dżuma, cholera, tyfus 
brzuszny i plamisty itp. Nic 
też d-z.iwnego. że sPrawq 1'rze­
kształcania drobnoustrojów w 
imię dobra ludzkości jest jed­
nym z głównych zadań, jakie 

Nie brak mlkl"OOrąanfJ.mów w 
brudnych wod..ch baąlennych. 

Nauka radziecka b. silnle nięć ludzkości. „Jeżeli uczeni 

podkreśla zmienność drobno- XIX i początku XX wieku 

ustroj6w, której przejawy u- tylko odkrywali chorobotwór­

jawniają liczne badania I do- cze ba.kterie - m6wił jeden z 

śwLadczenia. Stwierdzono np., uczest.ników ootatniej konfe­

że pałeczka jelltowa, przeby- rencji mikrobiologów radziec­

wająca w jelitach człowieka kich - to naszym zadaniem 

może nabierać cech chorobo- jest tworzyć nowe gatunki 

twórczych w obecności choro• drobnoustrojów o nowych, po­

botwórczych bakterii, np. pa- żytecznych dla czlowieka. ce­

Artyści., którzy postawili sobie jako centralne zadap.J!e 
twórczości, walkę o niepodległość narodową, o lepszą 

przyszłość ojczyzny, nie pozostali oczywiście na boku, 
kiedy naród meksykański wraz z innymi narodami pod­
niósł swój głos w obronie pokoju. 

nie tylko drogą podziału in­
nej komórki, ale również i z 
materii niekomórkowej, 

Otóż okaz.uje się, że mikro­
biolodzy w swojej praktyce 

łeczki czerwonki, zachowując chach". 

nabyte cechy nawet po wy-

JERJY WYSZOMIRSKI 

Swietny popularyzator 
Z w'ykształcenia jestem buma„ 

ni.stą, a zatem - w przyrodo­
znawstwie laikiem. Lecz jako laik, 
chcę - i powinienem - roi.s:zerzać 

obszar swych wiadomości w dzie­
dzinie, która nie jest moją specjal­
nością. Każdy bowiem musi się 

wciąż uczyć, dążąc d tego, by stać 
się człowiekiem możliwie wszech­
stronnym i „zupełnym". Otóż, po­
znałem dwie najnowsze książki z 
zakresu przyrodoznawstwa, z któ­
rych, jako laik, wiele skorzystałem. 
Sądzę, że Wśród czytelników znaj­
dzie się niejeden uczciwy laik, 
spragniony wiedzy, podanej w spo­
sób rzeczowy a przystępny i łatwy. 
Polecam mu więc te książkL Są to 
prace Ludwika Chomińskiego: „Od 
Dai·wina do Miczurtna" i „Stadem 
życia na ziemi", wydane prrez ·„Lu­
dową Spółdzielnię Wydawniczą". 

W roku bieżącym Chomiński zapo­
wiada trzecią - „Przemiany życia", 
zamykającą niejako tę trylogię na­
szej dzisiejszej wiedzy o świecie i 
życiu. 

Są to dzieła obszerne, liczące po 
kilk4set stron, z mnóstwem ilustra­
cji, rysunków i wykresów. Ale 
niech to nas nie odstrasza, albo­
wiem Chomiński jest doskonałym 
popularyzatorem. Co to znaczy? O, 
popularyzacja to sztuka niełatwa. 

Spójrzmy, jakie nagłówki nadaje 
Chomiński rozdziałom w swych 
książkach. „Kot jako hodowca ko­
niczyny" - „Czy nasze ciało to fu­
teral na skrzypce?" - ,.Przez mi­
kro.skop nie widać wieloryba" -
„Czarowanie ziarna przed siewem" 

- „Pomidor na. ziemniaku" - itp. 
Takie chwytliwe nagłówki zniewa~ 
lają cło czytania. A w czytaniu oka­
że się, że pod „lekkim" tytułem i 
barwną szatą stylistyczną kryje się 
treść poważna, głęboka i nader po­
uczająca - tak ujęta, że ka.żdy u­
miejący trochę myśleć, od razu ją 

zrozumie. Nie masz bowiem rzeczy 
tak mądrych i skomplikowanych, 
których by rzetelny naukowiec nie 
zdołał wyłożyć jasno jak na dłoni, 

jeśli wie dobrze, co ch<:e powie­
dzieć, jeśli umie to wypowiedzieć, 

i jeśli opiera się na tak niewzru­
szonej podstawie naukowej, jaką 

jest materializm. A w te trzy przy­
mioty Chomiński uzbrojony jest 
należycie. To właśnie określimy 

mianem doskonalej popularyzacji. 
Ten „powieściowy" sposób pisa„ 

nia o z.agadnieniach naukowych na­
zwał ktoś kiedyś naukopisarstwem. 
Przedstawicielem jeg-o był u n.as 
swego czasu Erazm Majewski, autor 
„DoktCYra Muchoiapskieno'' i „Pro­
fesora Przedpotopowicza". Jest nim 
też inż. S. Jeleński w swej „Lilava­
ti" czy „Stadami Pitagorasa". Za 
najnowocześniejszych mistrzów w 
naukopisarstwie należy uznać dwóch 
autorów radzieckich: J. Perelmana 
z jeito „Matematyką na 1.Vesolo" i 
M. Iljina, którego „Opowiadania o 
przedmiotach" stanowią rzeczywiś­

cie n.adzwycz::ijną pouczającą roz­
rywkę dl.a wszystkich - od lat 
siedmiu do siedemdziesięciu, jak to 
się mówi. Otóż, do tego typu litera­
tury zalic.i.::imy zajmujące książki 

Ludwi'ka Chomj1'iskiego. 

C zy da się je ~treścić w felieto--
nie? Oczywiście, że nie. I felie­

ton nie podejmuje nawet tak nie„ 
wykonalnego .r.adania. Felieton 
chciałby tylko zainteresować nimi 
czytelników, za.chęcić ich do prze­
ezytanla tych ciekawości. Jeśli tego 
celu dopnie, będzie całkowicie za­
dowolony. Ale jakiś rzut oka jest 
konieczny. 

A zatem - czytając „Sladami ŻY" 
cia", odbywamy zawrotną podróż 

w cz.a.sie. Zaczynamy ją od chwili, 
gdy - przed milion.ami lat - na 
rozżarzonej i płynnej ziemi tworzy­
ła się stygnąca skorupa, podobnie 
jak na płynnym jajku powstaje 
twardniejąca otoczka. A kiedy .się 

skorup.a owa ukształtowała, szuka­
my wraz z Chomińskim prapocząt­
ków życia: najpierw zgłębiamy mo­
rza i oceal\Y, następnie natrafiamy 
na trop życi.a na lądzie, potem ... ła­

two . to powiedzięG! Ale każde takle 
„potem" trwa miliony, dziesiątki i 
setki m11ionów lat. 

To hojne szafowanie milionami 
może się nam wydać nieco podej­
rzane: skad niby uczeni potrafią to 
tak dokładnie ustalić? Potrafią. Do­
wiemy się o tym z rozdziału pt. 
„Nasza staruszka ziemia". Dziś, z 
postępem chemii, obliczeń czasu 
kosmicznego dokonywa się niemal 
bezbłędnie „metodą radioaktywną" 

przez zbadanie rozpadu ciał pro­
mieniotwórczych, przede wszystkim 
uranu, całkiem zwyczajnie w labo­
ratoria.eh chemicznych... Tak tedy, 
wędrując poprzez milkmy lat, do.i­
dziemy stopniowo do małpoluda. do 
pithecanthropuM, wreszcie do czło­

wieka„. I na koniec, do ostatnich 
z.dobyczv n;iukowych: do teorii Le­
płeszyńskiej, do teorii kosmo~o­
nicznych Szmidta i Fiesjenkowa, do 
naszego współczeionego astrofizyka, 
prof. A. Mokrzyckiego, który tłuma­
czy powstawanie ciał ni·ebieskich 

Kierownik zespołu Leopoldo Mendes był w.śród tych, 
którzy w sierpniu 1948 roku głosowali na kongresie we 
Wrocławiu za „Manifestem działaczy kultury w obronie 
pokoju". 

B. A. 

wirowaniem rnateril międzygwiezd­
nej. 

Kosmogonia... astrofizyka... Nie 
każdy zapewne wie, że kosmogonia 
to nauka o powstawaniu i rozwoju 
światów, astrofizyka zaś bada fi­
zyczny ustrój ciał niebieskich. Ta­
kich specjalnych terminów nauko­
wych, których najprzystępniejszy 

nawet popularyzator nie może unik­
nąć, a w których każdy z n.as, jeśli 

chce być prawdziwie kulturalny, 
powinien się o tyle o ile rozpozna­
wać, jest znacznie więcej, np: ga­
laktyka, magma, genetyka, hybry­
dyzm, chromosomy itd. Chorn.i1\ski, 
rzecz prosta, objaśnia je w tekście, 

ponadto układa z nich na końcu 
każdej książki osobny słowniczek, 
który $am przez się jest zajmującą 
lekturą. 

11'"1 zym ~est jego druga książka -
'Cl' „Od Darwina do Miczurin.a" -

o tym mówi już tytuł. Jak przyro­
da i człowiek tworzą gatunki - oto 
temat tej „powieści" naukowej. Jej 
część pierwsza to Darwin i jego n.a­
stępcy, część druga - Miczurin i 
Łysenko, część trzeci.a "traktuje o 
różnych zagadnieniach praktycz­
nych w hodowli roślin i zwiei;ząt. 
ze szczególnym uwzględnieniem sta­
nu rzeczy w Polsce, z myślą o po­
trzebach naszej agrobiologii. 

„Pragniemy, jak powiedział Mi­
czur!n, przeobrazić ziemię w kwit­
nący sad - tymi słowy kończy 
Chomiński swą książkę: - to zna­
czy osiągnqć w rolnictwie, sadowni­
ctwie, ogrodnict1.Vie, w hodowli zwie 
rząt najpiękniejsze wyniki, najwyż­
szą plenność i wydajność, najlepszą 
;akość - innymi slowy zbierać ra­
dosne dla oka, korzystne dla utrzy­
mania, pożyteczne dta dziafolności 
ludzkiej plony prac nad otaczającą 
nas przyrodą". 

Artyści zespołu, konty­
nuując najlepsze tradycje 
gra~ ki narodowej, stosu­
ją proste i wyraziste środ.­
ki, wykonując swe prace w 
kamieniu litograficznym lub 
na lililoleum. 

Szczególne mkjsce w 
twórczości artystów z „Ta­
lier de Grafica Popular" 
zajmuje temat walki naro­
du meksykal'1skiego o nie­
zawisłość. 

Oprócz sztychów i pla­
katów Mendes i jego towa­
rzysze stw-0rzyli szereg fil­
mów rysunkowych. 
Niemało też dokonali w 

kierunku umocnienia pn:y­
jaźni meksykańsko-radziec­
kiej. Z wielką miłością ! 
misitrzostwęm pracowali ar­
tyści grupy nad ilustracja­
mi do „Księgi przyjaźni 

między narodami ZSRR i 
Meksyku". 

Emiliano Sopata, wódz ruchu 
rewolucyjneąo chłopów mek· 
sykańskich, kierownik ruchu 
partyzanckleąo na południu 

Mel<syku, zdradziecko zamor· 
dawany przez rea.kej' w ro-

ku 1919. 
Sztych F1·ancesco Mora 



[OTHAR KUSZE 

BEZWZGLĘDNI 
azywano ją Myszką, acz· Miała to być monumentalna\ >kusję \ wierzę, że każdy z nasi - Ależ na liście mówców 
kolw!ek buzia jej w ni- krytyka działalności pana La- ku ogólnemu pożytkowi wyt· stoi jako pierwszy Lamtiller. 
czym nie przypominała mi.illera, kierownika działu pro. knie w n;ej błędy własne i cu- Prosię, niech on zaczyna. 

epic;:astego pyszczka myszy. dukcji którą Kark postanowił dze. Doskonale się stało, że - A więc, kolego Lami.iller. 
przedslaw:ć na najbliższym ze dwóch kolegów opracowałQ zaczynajcie! - zawołał prze-

- Myszko - powiedział do braniu. rzeczowe krytyki. Kolega La· wo<lniczący. 
n'ej Lamilllcr - proszę prze- * * * m~ller mówić będzie ~ błędach Lami.iller zac•ął gor1\czkowo 
p'.sać mi to. Jest to krytyka. . działu zakupu, natomiast kole przeszukiwać kie5zc:-n·e. a pO·I\ 
którą opracowałem w domu. Następnego dnia Lamtiller 
N t . d . d k J·uz· na pół godziny przed ga Kark wykaże wszystkie bra tern z głośnym okrzykiem: -

a nas ępnG?J narE zie pro u ki J niedociągnięcia ·działu pro „Niestety! Zgubiłem ~wnie no-
cyjnej będę musiał wystrzel ć rozpoczęciem zebrania produk-
do Korka z najgrubs7.ego dzia- cyjnego przyłapał w sali kan- dukcji. tatki... Zaraz pobiegnę po 
ła. Tak jest! z działa najgrub· ferencvinej przewotln'C?'H:e-P.o i Zebrani nastawili uszu, a La nie!„." - wypadł z sali. 
sze!'o k~l'.':lru. Bo i jaV:że wv- triumfalnie zakomunikow~ł mi.iller i Kark zdębieli. Więc W ślad za nim pobiegł tłu-

. I 1 t J'akto? Krytyka ma być obu- maczac ;ę tym samym Kark 
gl~da nasz dział za. kupów„. mu. ze opracowa cenną ,ry Y • s. 

" k d · I 1 ś · K k l stronna? Kark będzie kryty- N' . . 1 Pan Kark to prawdziwe zero ę z1a a no cl or a i pros, - 1ech pan mow1 z pam ę· 
b J I · kowal Lamilllera, Lamtiller zaś · Jest mi przykro, ale nie mogę aże y ud:de ono mu g osu Ja- ci! Cóż to, czy dziobek się 

określić go inaczej: on jest ze- ko nierwszemu. Korka? wam zrósł - ktoś krzyknął za 
rem, a zero należy skrytyko· Wnet potem z podobną pro- - Zaczynajcie. kolego La- nim, ale Kark zn!knąl już za 
wać prync.ynia~nie, ostro, o- po!ycją zgłosił się do nrzewo· milller - powiedział przewo· drzwiami. 
twnc'e! Krytyka i samokrvty· dnic?flcego również I Kark. dniczący, jednakże Lamtiller A w zakładzie twierdzą. że 
ka są bardzo potrzebne! Zwłasz * * * potrząsną} głową. obaj odważni krytycy szukają 
c7a samokrytyka! Osobiście ly Drodzy towarzysze i towa- - A może jednak zacznie tych swoich notatek do dzi-
bię .. a~alirnwać swoją dzialal-, rzyszki! - zaczął przewo- najpierw kolega Kark ... Ja nie siejszego dnia. 
nosc 1 to nawet bardzo ostro. dniczący. - Otwieram teraz dy jestem dobrym mówcą„. Opr. M. 

Panna l\'Iyszka zabrał.a s'ę --------------------
natychmiast do robotv i doszła 
szybko do wniosku. że jej szt'f 
n;e pr7esadza. Lamtiller b<ir· 
<lzo ostro i rzeczowo wy' knąl 
wszystkie błedv I n'edociąg­
nięcia. P"nt>łnione przez od­
d!i<ił. którego kierownikiem 
był Kark. 

Rozrywki umysłowe 

* * K or.k był dosyć p<'dejrzliwym 
człowiekiem. Kiedy skoń· 

czył pral'ę. nowied1fal do ~wo­
j;)j sekretarkl, pani Honicke: 

- Niech nani nie chowa ma 
szyny, bo chcę na niej postu­
k~ć Po skończonej pracy sam 
schowam maszynę. 

= ----Panj Honicke była zdumio­
na i obrażona. Tak już bowiem 
jest, że sekretarki denerwują 
się :zazwyclai jeśli -przed koń- W następuje,cym przykładzie 

· · ' . . ś dzielenia ponad potowę cyfr za-
cem pracy dostaJą Jeszcze co stąpiono gwiazdkami. 
do przepisania. Ale kiedv do· 

· d · · · · h efowie Czy potraficie odtworzyć bra· 
w1a UJą s'ę, ze IC sz kujące cyfry? 
chcą sami po skończonej pracy 
postukać na maszynie, są rów 
nież obrażone i zdziwione. Pa- 2. KWADRAT MAGICZNY 
n~ Hon~cke potrząsnęła więc Wed/ug ponltszych znaczeń 
n•echętnie głową. Zapropono- -0dgadnijcle 5 pięcioliterowych 
wala wsnółpracę, a kiedy sz ~f ~yrazów I ~piszcie je w kwadrat 
odr ucił tę ofertę mruczjc coś ... x5 pól. P1 zy prawidłowym raz· 

z • wiązaniu wyrazy te będzie moż· 
po<l nosem wyszła z pako u. na odczytać zarówno w układzie 

P K k ta lam poziomym Jak I pionowym. 
an or , pozos wszy , 

wziął się raźnie do roboty i z Znaczenie wyrazówt 1. Pro· 
. . . · mień światła, swlatłość. 2. Fajka 

zaciekłą pracow1tośc1ą zapisy- z cybuchem. 3. Roślina o mięsl· 
wal arkusz po arkuszu. 

(Dokończenie ze str. 3) 

P<>d redakcją R. Mlałkowskleąo 

styc·h llk!ach, rm:powszechn!o· 
na w olrnl!cach cieplej~zych. 4 
Ohrazek 8cenlczny. 5. Pożyw!e· 
nie. 

* * * 

ROZWIĄZANIE ZADAlil 
z dnia 6.12. 1953 r. 

1. Alqebroqraf. Po zastąple· 
ntu liter odpowiednimi cvrraml 
otrzymamy w llczn!ku 6 .5 1.902, 
w mianowniku 4~78, w wyn!l<u 
148 ! wreszcie 3958 Litery usta 
wiane w sz<1reg. w porządku 
cyfr 9. 8, 7 6. 5. 4, 3 2, 1, O 
dają ostateczne rozwiązanie -
SANDOMIERZ. 

W~ród osńh. l<lóre nade~lą 
prawidłowe rozwiązanie przynaj 2. Wlzytówl<a: KOSZALIN. 
mniej Jednego zadania rozr~·wko Naqrody książkowe wylosowa-
wego, rozlnsuJemy 5 wartośclo· li: 1. Janin11 Adam~ka. Łńciź 7. 
wych nagród książko-Rych. Roz· Łączna 7; 2. Anna Nowakowska 
wiązania należy nadsyłać w ter· t.ńdź. Kopernika 25; 3. Anna 
minie tyl'(ocinlowym pod acire· Chmlelewqkn. Łódź, Szymonowi· 
9em: Redakcja .,Łódzkiego Ex· cza 11; 4 . Jerzy Svl'(niewlcz, PR­
pressu llustrowaneqo". Łódż 1, hianlce. Armil Czerwonej 37; 
Piotrkowska "6, z dopiskiem na 1.5. Anna Gw!azdówna, Lódź, Nie· 
kopercie „Rozrywki umysłowe". zapominajkl J 3. 

Jeden pasater do druqlego: Ja nie ryzykowałbym 
zaciskać pięść w ten sposób, cudzoziemcze. Senator Me 
Carthy mote pana sfotoqrafować, 

(„Daily Worker") 

ADAM OCHOCKI 

Samokrytycznie 
, 

przyznac muszę 
Jak zwykle przysiadl na uboczu, 
Uważnie lowi każde slowo, 
Nie spuszcza z dyskutantów oczu 
I milcząc potakuje glową 
Bo choć zarzuty swoim ostrzem 
Przeciwko niemu są zwrócone, 
Tylko czlek ślepy by nie dostrzegł 
że w pełni są uzasadnione. 
I wie, że musi zab-rać glos tu, 
że nie wylcręci się milczeniem, 
Więc się podnosi i po prostu 
Takie wygłasza przemówienie: 

- Samok-rutycznie przyzn.ać muszę, 
Że popelni.lem błędów wiele, 
Lecz ob,iecuję z calej duszy 
Rychl<J ·poprawę, przyjaciele. 
Pnelwnt-roluję swój stosunek, 
Wycit1ane wnioski z tych omylek, 
Zanalizuję je, usunę, 
Na razi.e tyle. Ja skończylem! 

Po pewnym czasie znów zebranie, 
K-r11tyka z silą brzmi zdwojoną, 
Bowiem zebranych zgodnym zdaniem 
Obietnic wcale nie spelnlońo, 
A on jak zwykle na uboczu 
Uważnie lowi każde słowo, 
Nie .~puszcza z d11sk11tantów oczu 
I milcząc potakuje glową. 
A gdy wyczuje. że - już... teraz .•• 
Podnosi się i glos zabiera; 

- Samokrytycznie przyznać muszę, 
Że popelnilem blędów wiele, 
Lecz obiecuję z calej duszy 
Rychlą poprawę, przyjaciele. 
Przekontrol)J.ję swój stosunek, 
Wyci4qnę wnioski z tych. omylek, 
Zanalizuję .ie, usunę, 
Na -razie tyle. Ja skończylem! 

Zwolnią go? Cóż, że zmieni prrrcę, 
Gdy nie rozstanie sie z form11.1kłf, , 
Którą powtarza w kólko, w kólko„. 
Ciągle to samo, nte inaczej. 

Jak z11rana pl11ta razi uszu, 
Językiem monotonnie miele: 
- SamoknJtycznie„. przyznać„. muszę, 
Że popelnilem„. blędów„. wiele„. 

JAN KOPROWSKI 

FRASZKI 
NA PEWNYM ZEBRANIU 

Radom Czytelnictwa 

Każdy mówi o książce, 
każdy książkę chwali. 
Lecz powiedzcie mi, czyście 
którąś z nlch czytali? 

KAŻDEMU SWOJE 
Pod rozwago centralnym· rozdzielniom księgozbiorów 

Wedlug przedziwne; zasady 
rozdzielnik taki się kleci: 
dzieciom - książki dla do-roslych, 
doroslym - książki dla dzieci. 

eona uwagę na regionalne ce­
chy XVI-wiecznej polszcz.y?.­
ny, co stało się możliwe dzię­
ki przeprowadzonym w tej 
dziedzinie badaniom. Poruszo­
no problem położenia chło­
pów w poszczególnych do­
brach, specyfikę tutejszych 
stosunków poddańczych. 

LIU '!'SI zatrzymała ·się C. BACK 
w progu sklepu. Nad-

ba byf:~~~~ t~'?~t;o.~:: PO'"'A,,,.,Une.1/ 
~tety, stara Chinka musiała J.J /'(,,, /'\,. 
Jednak oszczędzać. · 

- Nie możesz przeoie:i: żą 
dać, ażeby dobry pan z Arne 
ryki podarował ci również 
naftę do lam!)y, I on rów­
nież chcia1by coś na tym 
zarobić. A i ja też ..• 

Przypomniano postać Andrze. 
Ja Ciesie!skleqo, polskieqo plsa· 
rza P<>litycznego okresu Odro· 
dzenia, pochodzącego z terenu 
województwa łęczyckleqo. Cie­
sielski pozostawał w bardzo 
bliskich stosunkach z A. Fry­
czem Modrzewskim. Kiedy w 
r. 1556 Modrzewski wskutek 
tądań nuncjusza papieskleąo 
LipJXlmana utracił stanowisko 
wójta wolborskiego, to zamie­
szkał u Cieslelskieqo, w jego 
wsi Cieśli koło Piotrkowa. Cie· 
sielski Jest autorem kilku pism Moda przywróciła do ł.ask 
politycznych powstałych nie kiami>zelki. I to nie tylko ka· 
bez wpływu Modrzewskleąo. 
Nie wszystkie one zdołały sit mizelki noszone do spódni­
zachować po dził dzień. Na czek, ale równie:i: na sukien­
Podstawie zachowanych Cleslel- ki. Ponieważ kamizelka nie 
ski daje się poznać Jako posto· wymaga dużej ilości· materia­
powy publicysta. Mówi o ko· 
nleu:noścl przeprowadzenia łu (mO'i:emy ją uszyć z resz­
zmlan w systemie rządzenia tek, czy przerobić z nie noszo­
panstwom szczeqólnle w aktual nA"'O żakiecika) sprawienie 
nych wówczas kwestiach skar· ....,. 
bu I wojska oraz w uerequ in· jej nie nastręczy większego 
nych. kłopotu i w.vdatku. 

Sesja wskazał.a na koniecz-1 Obecnie kiedy pogoda nie· 
ność dalszej zacieśnionej sie nam mróz nie na .ża.rty, 
współpracy różnych dziedz.in kamizelka, a zwłaszcza uszyta 
nauki, co dopom<lie do roz- z grubszego materiału - bę­
wiązania nie rozwikłanych je- dzie przyjemnie ciepłą częś­
szcze zagadnień. Wykazata o- cią garderoby. 
na coraz to lepszą umiejęt­
ność prawników naukowych 
w stosowaniu twórczej meto­
dologii materializmu dialek­
tycznego. Jeszcze r<iz potwier­
dziła ścisły związek między 
uniwersytetem, a problemami 
najbliższego środowisk.a.. w 
którym on działa. 

Obok dwie szykowne ka­
mizelki. Pierwsza w kratkę 
dwurzędowa z paskilem bie­
gnącym przez tył od połowy 
przodów. Druga - gładka, 
której całą ozdobą są stebno· 
wan.i.a i jedyny guzik przy 
szyi, 

- Poproszę o cebulę! -
powiedziała wreszcie po na­
myśle. 

Kupiec położył na ladzie 
kilka odważonych cebul. Liu 
Tsi wydągnęła po nie ręce 
i w tej samej chwili zauwa­
żyła bardzo osobliwy przed­
miot. 
Było to małe naczyńko z 

blachy, ponad którym niby 
komin sterczała szklana ru­
ra, za nią zaś połyskiwała 
jak słońce płytka z mosią­
d;:u. 

- Co to jest? - zapytała 
zdziwiona Chinka. 

Szerokie, :i:ółte oblicze kra 
marza rozjaśnił uśmiech. 

- To jest lampa. O wiele 
lepsza i ładniejsza niż two-. 
ja gliniana, l.Vrą masz w 
domu. 

- Moja jest jeszcze zupeł 
nie dobra - Liu Tsi po­
trząsnęła głową. - Zresztą 
nie mam pieniędzy na nową 
lampę. 

- To jest podarunek śwlą 
te .zry! - w ,ź ją - powie­
dział kupiec. 

Kobieta szybkim ruchem 
poprawiła chustkę. Była 
przyzwyczajona, że kupcy 
targują się zacięcie o każdą 
czworokątną przedziurawio­
ną monetę. B;} ło to więc coś 
zupełnie nowego, żeby ku· 

pujący cebulę dostał przy 
tej sposobno'ci zupełnie za 
darmo lampę. 

- Dlaczego to robisz? 
spojrzała .ze zdziwieniem. 

- To nie jest świąteczny 
podarunek ode mnie - skło­
nił się kramarz. - Lampę tę 
przysyła ci pewien bogaty 
człowiek z Ameryki. 

- Nie znam w Ameryce 
żadnego bogatego człowieka 
- wykrztusiła z siebie Liu 
Tsi. 

- T· nie ma żadnego zna 
czenia - uśmiechnął się ku­
piec. - Weź lar pę, bo ina­
czej rozgniewasz dobrotliwe­
go pana. 

Kobieta porwała lampę i 
wyszła ze sk1epu. Była tak 
bardzo zaskoczona tym, co 
się stało, że zapomniała na­
wet wziąć cetulę. 

Na wybrzeżu Szanghaju 
nie było jeszcze wtedy dra­
paczy chmur. Niemniej na 
morzu widać było maszty 
i kominy cudzoziemskich 
okrętów, stojących wśród se 
tek chińskich dżonek. 

Liu Tsi po dobrej chwili 
znalazła się na promie. na 
którym znajdował się szałas 
zrobiony z plecionych mat. 
Tu mieszkała Liu Tsi wraz 
ze swoim mężem, portowYm 
robotnikiem. 

Właśnie zapadł wieczór. 
Chinka zapaliła lampę, nlł 
której dnie znajdowało się 
nieco dziwnie pachnącego 

płynu i zaraz potem łagJd­
ne świa.tlo rozświeciło wnę­
trze szałasu. 

- Ach, co ~a cudowna 
lampa! Jak pięknie świeci. 
Już nigdy nie mogłabym się 
bez niej ol:-ejść - krzyknęła 
Chinka i wrzuciła starą gli­
nianą lampkę w mor.ze.„ 

„.Jednakże szczęście iej 
nie trwało dłui;O. W <'lwa 
dni potem odniosła kupcowi 
lampę skarżąc się, że nie 
chce się ona palić. 

- A, moja gołąbko! - ku 
piec pokiwał z uśmiechem 
głową. - Tyś z całą pewnoś­
cią wlała do lampy oleju 
drzewnego! Ale to tak nie 
idzie. Musis, wziąć trochę 
amerykańskie.l nafty .• 

Tu podniól>ł z ziemi ble­
szanke. na której wirlniał na 
pis: „Standard Oll Compa­
ny". Napis, którego Chi ka 
naturalnie nie umiała odczy­
tać. 

- To kosztuje pięć kesów 
- oświadczył kupiec, napeł-
niwszy naftą lampę. 

- Przecież to jest świą­
teczny pc'daruntld - prze­
raziła się Liu Tsi. 

- Zarobić? - zdziwiła się 
Chinka. - Na tych paru 
kroplach nafty? 

W tej chwili tuż za n1ą 
rozległ się głośny śmiech: o­
bok w sklepie stał jakiś ma­
rynarz. 

- Czy myślisz, kobieto, że 
tylko ty dostałaś jako świą­
teczny podarunek taką la •. 1• 

pę? - rzek! marynarz ....... 
Przywieziono tu cały statek 
podobnych lamp, inne zaś 
parowce pojechały do Hang­
Czu, do Hong-Kongu i da­
lej. A wszystkie zapełnione 
li:.mpamt przeznaczonymi na 
podarunek. 

- Ten człowiek musi być 
chyba bardzo bogaty - :~­
uważyła z podziwem Liu Tsi. 

To jest najbogatszy 
człowiek Ameryki, a może i 
na całym świecie. Nazywa 
się on mr Rockefeller, król 
nafty - powiedział mary• 
narz a potem dokończył: 

- A poza tym, zapamiętaj 
sobie: Jeśli Ameryka robi 
komuś jakieś podarunki, to 
widocznie ma już w tym 
swe wyrachowanie. I z ty­
siąckrotnym procentem od­
bierze sobie to, co było niby 
darem, pochodzącym o<l ser-
ca .•• 

ŁODZKI EXPRESS ILUSTROWANY 
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Łódź - rodzinne miasto·Tuwima 
• CZCI 

Gdy kiedyś czołem doslęqnę 
qwiazd 

I przyjdzie chwały mej era, 
Gdy będzie o mnie kilkaset 

miast 
Sprzeczał się, Jak o Homera, 

Gdy w Polsce będzie pomników 
mych 

Więcej, niż qrzybów po 
deszczu, 

I w każdym mieście zacznie się 

„Ja Ciebie wydałem, 
krzyk: 

wieszczu!" -

- Niechaj potomni przestaną 
snuć 

Domysły „w sprawie Tuwima", 
Bo sam oświadczam: mój 

qród - to Łódź, 
To moja kolebka rodzima! 

mówi w swo!m wierszu 
„Łódź" JuEan Tuwim. 

My starzy łodzianie wie­
my nawet, gdzie znajduje się 
jego „rodzima kamienica". 
Jest to dom przy ul. Andrze- . 
ja 42 (dawniej 40). 

. , 
pam1ęc 
Cykl ten zainaugurował w 

piątek Klub Międzynarodo­

wej E'rasy i Książki. W uro­
czysty wieczór, posw.ęcony 

twórczości Juliana Tuwima, 
zapełniła się szczelnie sala. 
Prelekcję o Tuwimie, jednym 
z czołowych twórców naszej 
nowej .poezji n.arodowej, któ 
rege twórczość związana za­
wsze byta ze sprawą czło­
wiek.a, wygłosił Marian Pie­
chal. 

W swoim pięknym wykła­
dzie przedstawił prelegent 
dz:.alalność Tuwima jako 
wspaniałego poety liryczne­
go, jako niezrównanego sa­
tyryka i jako świetnego tłu­
macza, który przyswoił n.am 
w:ele najcenniejszych dziel z 
literatury rosyjskiej. Piechal 
może nie uwypuklił w pełni 
politycznego sensu twórcio­
ści Tuwima, nie mn iej pod­
szedł do swego tematu z 

Poety 
wielkim pietyzmem, przepro 
wadz:i.jąc głęboką i wn.ikli­
wą analizę literackiej spu­
ścizny autora „Czyhania na 
Boga" i tylu innych tomów 
poezji orygnalnej oraz prze 
kładów, które pozostaną nie 
zmienną wartością w naszej 
literaturze. 

- Jaki był ostateczny cel 
poezji Tuwima? - mówił w• 
zakończeniu Piecha!. - Od­
dać pełnię urody życia ludz­
k:ego, pomnożyć i rozszerzyć 
tę urodę o nowe elementy 
ludzkich wzruszeń i zachwy­
tów. 

W części artystycznej wy­
stąpili: J. Andrzejewska, Wa 
cław Mrozowski, Włodzi­
m ierz Kwaskowski i laureat 
ka Ogólnopolskiego Kon'kur 
su Recytatorskiego Ann.a 
B.artys. Recytowane przez 
nich wiersze były niejako 
ilustr.acją słowną pięknej 
prelekcji PiechaLa. 

Słuchaliśmy ich w wiel• 
kiej c'.szy i wzruszeniu. 

M. J. 

lfOIATKI 

• Dziś, w niedzielę, o qodz. 12 
odbędzie się w Klubie Mię· 

dzynarodowej Prasy I Książki po­
ranek muzyczny poświęcony Ja­
nowi Straussowi. Słowo wiążące 
wyqłosi red. Busiakiewicz. Walce 
Straussa odśpiewa Irena Szudo· 
wa. Wstęp wolny. 

* * * Zarząd Wojewódzl<I TWP za· 
• wiadamia, że dnia 11 stycz­

nia o qodz. 17 w lokalu Zarzą­
du, ul. Piotrkowska 68 odbędzie 
się seminarium wojewódzkieqo 
koła preleqentów z następujacym 
porządkiem dziennym: 1) uchwa­
la Rady Ministrów z dnia 17 
qrudnia 1953 r .• 2) obrady w sek· 
cjach. Obecność wszystkich pre­
leqentów obowiązkowa. 

Za~oqa Z;;ikładów Przemysłu Chemlczneqo „Pabianice", która 
juz w dniu 30.5. 1953 r. zlożyla meldunek o zrealizowaniu za­
dań produkcyjnych pięciu lat Planu 6-IE'tnieqo, systematycznie 
przekracza od początku 1950 roku plany miesięczne pod 

wzqlędem wartości, ilości I asortymentu. 

Tą ulicą „z rękami głębo­
ko wbitymi w kieszeń" wę­
drował kiE!dyś młody Julek, 
rozmarzony, gorejącymi o­
czyma wpatrzony w wizję 

nowej poezji, która ukazy­
wała s;ę przed nim ... 

Wszyscy mówią o sztan arze 
Twó:cza pos!awa załoqi, jej wysoki poziom fachowy i uśw1a­
dom1en1e pa_llty~zne oraz ścisła wspcłpraca robotników z per­
sonelem inzyn1eryjno-technicznym umożliwiły kierownictwu 
zakładów uruchomienie produkcji szerequ cennych wyrobów 
ta;maceut_ycznyc~, ni_e wytwarzanych dotychczas w kraju. l'la· 
lezą ~o nich. m. in. srodek nasercowy - cardiamid, liczne 
ś1-odk1. przec1wqor'\czkowe, jak antipiryna, salipiryna, pirami­
don itd. oraz niezwykle cenny lek przeciwqrużliczy -

Tuwim.a wid7.iałem ostatni 
raz w roku 1946. Po powro­
cie do kraju przyjechał on 
wtedy do rodz'nnego miasta 
i:>.żeby pochować tut.aj pro­
ch_y swojej zamordowanej 
przez hitlerowców matki. 

w Pabianickich ZPB tor Stanisław Kurczewski. 
- Majstrowie pozostawia­

ją drobne naprawy krosien 
ze zmiany na zmianę. Brak 
między nimi współpracy. 
Tracą na tym tkaczki, po­
niewaź po przyjściu do pra­
cy czekają godzinę lub dwie 
na naprawienie krosien -
powiedziała tkaczka Ma· 
ria Bartoszek. 

hydrazyd, 
Z~łoqa. zakładów dla uczczenia łl Zjazdu PZPR podjęła zobo· 
w1ązan1a produkcyjne, które dadzą qospodarce narodowej 

setki tysięcy złotych oszczędności. 

W PABIANICKICH ZPB 
1-go stycznia bieźące­

go roku oddano do u­
żytku nowy, wspaniały żło­
bek. Na ukończeniu jest bu­
dowa drugiego przedszkola. 

Na zdjęciu: pracownica maqazynu Joanna Sojka sprawdza 
jeden z leków - cardiamid przyqotowany do wysyłki. 

Nie przypomin.a ł już wte­
dy tego młodziutkiego Julka 
sprzed lat. Był już starszym 
panem, o nadwątlonym zdro 
wiu, o lekko wychudłej, bla­
dej twarzy. Tylko oczy jego 
płonęły takim samym bla­
skiem jak kiedyś, w czasach 
młodości. 

" Organizuje się pralnię bie-
lizny dla pracowników, 

CA~· - for. Mott!. 

błyskawiczny W zbiórce 
na budowę 
War8zawy 

Zagiądamy do kiosków 
O każdej porze dnia mo- Nie wystarczy czekać na I 

żemy go zobaczyć, jak kwaterunek, zanim zdecydu.­
przez maie okienko podaje ku. je się on przydzielić hurtow 
pującym papierosy. Zaw~ze ni odpowiedni lok.al. Nieslu.sz 
uprzejmy, uśmiechnięty, ch'..IĆ na jest też bierna postawa 
siedzi w kiosku. nieraz po 16 wobec braku. środków trans­
godzin. portowych. Trzeba starać się 

- Czy z.amierz.acie osiąść 
z powrotem w Łodz.i? - za­
pytałem go. 

- Nie! - potrząsnął poe­
t.a głową. - Mam w War­
szawie mieszkanie. Ciągną 

mnie tam stare, przedwojen 
ne nawyki, ale sercem ... -
tu, jego oczy rozmarzyły się 

- sercem jestem zawsze w 
mieście mego dzieciństwa. 

nie może nikogo 
zabraknąć 

Homltet Odbudowy Warsza­
wy w Lodzi rozpoczyna w bie­
żącym roku intensywniejszą 
niż dotychczas zbiórkę fundu­
szów na budowę Warszawy. 
Zobowiązaliśmy się bowiem 
do końca br. wykonać Plan 
6-letnl w zbiórce na budowę 
stolicy. 

Takie kioski z papierosami o to, aby potrzeby spóldz·:ei­
można spotkać wszędzie, na ni i zatrudnionych w niej in.­
każdym niemal rogu. Opa- walidów byly zaspokajane w 
trzone napisem: Spóldzielnia jak najkrótszym terminie. 
Inwalidów „Kiosk". 

Jakie są warunki pracy 
kioskarzy? Spotykamy ich 
przecież tak często. a tak 
mało o nich wierny. Podej­
dźmy do któregoś z kioskow 
i porozmawiajmy. 

Ludwik Libchen uważa, iż 
największą bolączką jest to, 
że nie wszystkie kioski ma­
ją piecyki węglowe. Sprawę 
tę mozna by rozwiązać, gdyby 
kioski miały elektryczne o­
świetlenie. Wówczas wlączy­
łoby się grzejnik.i. Najczęś· 
ciej jednak. kioski nie mają 
instalacji elektrycznej. Kios-
karze „kopcą" więc lampy 
naftowe i odczuwają chlód 
zimą. 

- Ciężko nam także chO­
dzić po towar - mówi kios­
karz Adam Lelkenbau.m. 
Hurtownia nasza znajduje 
się na u.licy Stalina. W bu­
dynku tym mieści się jeszcze 
wiele innych instytucji. Hur­
townia znajduje się na pię­
t;·ze i chodzić o ku.lach. czy 

Lu.dzie, siedzący w kios­
kach, to w większości inwa­
tidzi, posiadający znaczny 
stopień niezdolności do pra­
cy. Trzeba im stworzyć mo­
żliwie najlepsze warunki. 
Trzeba im zapewni.ć - tam 
gdzie nie ma piecyków 
jakieś środki ogrzewania. 

Wlaśnie w spóldzielnt tn­
walidów troska o czlowieka 
winna stać się jednym z na-

1 

czelnych zadań i to nie 
w slowie, ale w czynie. 

. . . . (b) 

A.dym 

Łódź, miasto dzieciństwa 

wielkiego poety, miała też 

do Tuwima dużo sentymen­
tu. Wiadomość o jego śmier­
ci okryła nas - podobnie 
jak , i całą Polskę - głębo­

ką żałobą. 

Dobrze się też st.ało, że, 

ażeby spopularyw~ać twór­
czość wielki.ego poety-łodzia­
nina i uczcić jego pamięć w 
mieście naszym zorganizo­
wany został cykl wieczorów 
tuwimowskich. 

Trzeba jednak, aby wszyst· 
kie zakłady pracy \V Ło­
dzi prowadziły systematyczną 

zb:órkę pieniężną. Dotychczas 
zaś mamy lakie zakłady, w któ­
rych pracownicy w ogóle nie 
świadczą na rzecz budowy 
Warszawy. Pracownlcy Ich po­
winni jak najszybciej przystą· 

pić do tej ogólnej akcji. 
(u) 

Ni.e ma 
1. Od dłuższeqo cza· 

su nie można dostał w 
Łodzi zwykleqo papie· 
ru, tzw. kancelaryjne­
qo. Biegam po wszyst· 
kich sklepach papier­
niczych I nie moqę za· 
łatwić teqo sprawunku 

dla swojej Instytucji. 
Sklepy informują mnie, 
że zamawiają, ale nie 
wiedzą kiedy będzie. 

Kto może udzielić od 
powiedz! na to pyta· 
nie? • 

nadał wali 
laskach po schodach jest!:' ,r- W pierwszych dniach refl!ratu akarc;i 1 uża- załatwienia Wydzlalow~ 
dzo niewygodnie, no i nieb ez. grudnia w notatce leń DRN Łódż-$ródmle- Przemysłu przy Prezy 

2. Na poczcie nie moż 
na dostać kart miejsce 
wych po 40 qr, mimo 
że ukazały się specjal· 
ne oqłoszenia z dyrek· 
cjl poczt, że wszystkie 
urzędy zostały w nie 
zaopatrzone. 

piecznie. pt. „Ratunku - wę- ście wynik kontroli dium RN m. Łodzi. Czytelnik 
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"? nlkują nam, że z komi· • 
ni. hofa 17 skarżyli się na I zażaleń wyjaśnia, że na przybudówki w ·dal· nie mialy. adresu i 
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przybudówkę sięqa)l\cą nie wszelkich odpad· w całej posesji. u.rzędów poczto-
25 - mówi kierownik zaopa- do n piętra 1 dymią~ą ków drzewnych, jak wych. (1077) 
trzenia, Henryk Wójcicki. - niezwyl<lo w okna Io- trocin, wiórów itp. Jed --------------------
Ale pól roku ze1>zlo na obi.e- · katoYów posesji. nocześnie zakomuniko· 

w zw ązku z tą no· wano nam, że sprawa 
cywaniach. Jak to jeszcze tatką otrzy'Tlałiśmy z została przekazana do d/u.go potrwa, nie wiem... , __ _; __ _;_ __ __;. ___________ _ 

- A jak z dostarczaniem 
towarów do kioskówi' 

- Mamy tylko dwa wozy 
konne. Nie możemy nimi w 
żaden sposób obstużyć wszyst 
k.ich kiosków. 

Niedociągnięcia, na które 
uskarżają się. inwalidzi, sq 
drobne i można by 1e usu.r,qć. 
Trzeba tylko, aby zarząd 
spótdziel'ni inwalidów wi~c<'j 
energii wkladal w swą pru.­
cę. 

'"....,.~ ....... "" .................................. 

Poświąleczne wspomnienia 
Do wszystkich skle· 

pó":N spożywczych w 
Piotrkowie przywiezio­
no · śledzie 1 O qrudnia. 
Niestety, ani tęqo ani 
następneqo dnia nikt 
nie moqł 1th kupić, bo 
wiem ej<spedientki o­
świadczyły, że śledzie 
bę.dą sprzedawane 17 
qrudnia. · · · 

17 qrudnla ekspe­
dientki oznajmiły: śle· 
dzie będziemy sprzeda­
wać 21 qrudnla. 

Słowa dotrzymano. 

wunkaml jak np. ryby 
I wędliny. A moqły być 
już dawno przyqoto­
wane I ' ąospodynie 
mnieJ miałyby pracy 
przed świętami. Zdaje 
się, że sklepy też. 

Z teqo wszystkleqo 
dyrekcja MHD w Piotr· 
kowie powinna wyciąq 
nąć naukę na przy­
szłość I nie robił „kor 
ków" wówczas, kiedy 
klienci muszą się za­
opatrzył w artykuły 
spożywcze na kilka dni. 

Co roku aktualne 
P raąnę poruszył te­

mat aktualny co ro 
ku w tym czasie: 

Dlaczeqo ulice nasze 
qo miasta nie są syste­
matycznie sprzątane, 

dlaczeqo nie zbiera się 
biota, które zamarza i 
śniequ, który tworzy 
przeszkody na chodni· 
kach I jezdniach. 

Czyż nie ma sposobu 
na dozorców nie speł­
niaiących swoich obo· 
wiązków7 Ileż to dzie­
ci, ludzi dorosłych, a 
przede wszystkim Jnwa 
lidów pada corocznie 
ofiarą ślizqawicy ulicz· 

nej z winy 
dozorców. 

niedbałych 

Zwracam się przeto 
z qorącym apelem do 
Prezydium Rady Naro· 
dowej aby wraz z orqa 
nami MO wszczęło bez· 
wzqlędną walkę z nie· 
porządkami w naszym 
mieście dla Jeqo estety­
ki I bezpieczeństwa mie 
szkańców. 

B. S. 

Pod tym apelem 
my się również pod 
pisujemy. (1052) 

Popierajcie TPD. 
W rezu.ltacle śledzie 
trzeba · było · kupować 
razem z innymi spra· 

Aleksander Jakubow 

Slu.szr.tie! (1085) O 5 z c z ~ d z a j ene1gi~ elektryczną 
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szwalnię, oraz cerowalnię. 
Poprawiają się więc warun­
ki bytowe robotników. 

Osiągnięto to ' sumienną i 
coraz to lepszą pracą. Obok 
znanych przodowników pra­
cy Eugenii Merecz, Czesła­
wy Kosińskiej. Wiktorii 
Kłos, i wielu innych wyrośli 
nowi: Henryka Szczurek, 
Zdzisława Przybylska, Sta­
nisława Jarzyńska, Józefa 
Bocian, Marta Jakubowska. 
Agnieszka Banat, Michalina 
Resel. Nie starcza po prostu 
miejsca na wymienienie ich 
wszystkich. 

Stefan Jańczyk, kierownik 
planowania Pabianickich 
ZPB, sypnął liczbami prze­
platając~ je fachowymi ter­
minami: kilogramonumery, 
krosnogodziny, remonty 
średnie, k.apitalne i wiele 
innych. 
Jednogodzinną rozmowi; 

podswnował krótko: 
„ W porównaniu ze stycz­

niem ubiegłego roku załoga 
Pabianickich ZPB zrobiła . 
olbrzymi krok naprzód. Trzy 
kro.tnie zmniejszono czas 
nieplanowanych postojów 
maszyn w przędzalniach 

cienkoprzędnych, odpadko­
wych oraz tkalniach, a dwu­
nastokrotnie w przędzalni 

Krytyka dotychczasowej 
pracy - mimo, że zakłady 
w ubiegłym roku wyprodu­
kowały ponad plan około l 
milionów metrów tkanin -
ma na celu usprawnienie or­
ganizacji pracy i zdobycie 
sztandaru przechodniego. O 
sztandarze tym mówi pra­
wie każdy członek 38.łogi. 

Tak jak w wojsku przed 
wielką ofensywą omawia się 
zadania poszczególnych od­
działów i ·dowódców, tak w 
Pabianickich ZPB omówio­
no plan wielkiej ofensywy, 
której celem iest zdobl'cie 
sztandaru przechodniego. 

Z nowym zapałem przy­
stąpiono w roku bieżącym 
do pracy, ponieważ z każ. 
dym dniem zwiększa się 
ilość tych, którzy zrozumieli 
że tylko pracą, coraz to lep­
szą i coraz to wydajniejszą, 
mogą osiągnąć poprawę wa­
runków bytowych, 

(wit) 

średnioprzędnej. Wzro~ bio- ------------­
rących ud.z.i.al we współza­
wodnictwie, z 74 proc. do 
96 proc. obecnie, świadczy o 
olbrzymiej pracy polityczno­
wychowawczej, prowadzonej 

.ellAl>IO• 
NIEDZIELA, 10 STYCZNIA 

przez członków partii, ZMP, 8.20 Muzyka rozr. 8.55 ,.Wie§ 
i związków zawodowych. tańczy I śpiewa„. 9.10 „Nowe na­
Wzrosła wydajność i popra- grania'". 9.40 Dla dzieci w wieku 

przedszk. 10.10 Poezja I muzy· 
wiła się dyscyplina . pracy. ka. 10.40 Aud. oświat. 10.50 .. Ze· 
Zmniejszyła się liczba ro- społy świetlicowe przed mikrofo· 
botników nie wykonujących nem". 11.10 .. 5·0 dla młodości''• 

· d . . 11.40 Skrzynki! Wszechnicy Ra-
normy. Ludzie, z1ęki lep: diowej. 12.04 Odpowiedzi na py­
szym warunkom pracy i tania w sprawie tez IX Plenurn 
większym zarobkom jeszcze K.c PZPR. 12.15 Poranek. symr. 
bardziej zzy· li się z zakłada- 13.15 Feheton. 13.30 (ŁJ Koncert 

. ork. mandolin. ŁRPR. 14.10 (Ł) 
mi. Aud. liter. 14.25 (Ł) Koncert ork. 

W roku bieźącym obo- l'..RPR. 15.15 Aud. dla d~iec!.· 
· k' · k S 16.00 Muzyka rozr. 16.lo (Ł) 

wiąz 1 nasze są w1ę sze. ą „Choinka w Łękach Szlache· 
jednak realne możliwości cl<lch"' aud. sł. - muz. 17.05 „l\a 
podołania im. Np, ilość nie- marginesie wielki~) polityki". 
wykonujących dziennych 17.15 .. z zycia ZSRR . 17.45 Chwl 

. . la poezJI. 17.50 Koncert ork. 
norm w tkalm wynosi oko- 18.30 ,.Na rau humoru 1 satyry". 
ło 30 proc. Znaczy to, że 19.00 Koncert chopinowski. 19.30 
przez wzmożenie szkolenia Słuchowisko. 21.15 Felieton. 21.30 

. . Melodie taneczne. 22.00 W1ad. 
zawodowego mozemy osiąg- sportowe z całej Polski i lokalne. 
nąć znaczny wzrost pro- 22.40 Wieczorna serenada. 23.lU 
dukcji". lil koncert fortepianowy. 

O możliwościach zwiększe 
nia produkcji tkanin mówi­

PONIEDZIAŁEK, 11 STYCZNIA 

li równieź na naradzie pro- 12.15 .. Na swoj~ką nutę". 12.43 
dukcyjnej · robotnicy i maj- Aud. dla wsi. 13.00 Muzyka ba-

letowa. 13.40 Utwory forlep. 
strowie. 14 10 Dla kl. III-I\' opowiad. 

- „Marchlewski" bije nas 14.30 Muzyka .rozr. 15.10 Dla 
lepszym wykorzystaniem wychowawczy11 przedszkoli. 15.15 

Arie I pieśni. 15.30 Dla dzieci 
każdej minuty roboczego sl11chow. 16.00 Wszechnica Ra· 
dnia - powiedział Włady- diowa. 16.20 (Łl Auct. dla dzieci• 
ł Bł h · t tl k" 16.35 (Łl „Stuchamy tódzklch so.: 

s aw oc • mais er me l. listów''· 16.55 (ŁJ „Porównujmy''< 
I dlatego oni, a nie my, zdo- 17.15 (Ł) Mozaika muzyczna„ 
byli sztanda.r przechodni i l 7.30 (t,) „z mikrofonem przez 
tytuł najlepszvch w baweł- miasto l wlęs". 17.40 (ŁJ Muzyka 

• rozr. 17.50 (Ł) Reportaż aktual-
nie. ny. 18.JO'(Ł) .. 7 dni sportu". 18.30 

- 50 tysięcy metrów tka- Odpowiedzi Fali 49. 18.45 Kon­
. · d ku' cert studentów Wyższej Szkoły 
n~ nie pro u . iemy roc~- Muzycznej w W wie. 19.10 Kurs 
nie na skutek mestosowania Języka ros. l9 30 Muzyka 1 aktual 
metody Zandarowej, a znacz n.ości. 20.00 Aud. literacka. 20.20 
nie więcej strat przynosi po- Koncert kralmwsklej ork. 21.26 

. . . Wtadomoścl sportowe. 21.36 ~111z. 
zostawienie krosien bez o- tan. 21.50 „z życia zsnR". 22.2Q 
pieki - pawiedział instruk- Fragmenty opery. 



Która wystawa, które wnętrze nc.iiładnieisze 7 Młodzi~ż musi dobrze zastanawiać 

Sklepy masowo zgłaszają udział Wybór specjalriości 
- to rzee·z bardzo „ważna 

w konkursie o puchar „Łódzkiego Exoressu Ilustrowanego" Mlodzież najstarszych klas 
licealnych znalazla się w o­
bliczu rekrutacji na wyższe 
uczelnie. O d kilkunastu dni zmie-

nił się obraz naszego 
miasta. Wystawy sklepów 
łódZkk'h wyglądają inaczej 
niż normalnie. Swym nieco­
dziennym widokiem, barw­
nymi dekoracjami., efektow­
nym ułożeniem towarów nę­
cą oczy przechodniów. 

Również zmieniły wygląd 
wnętrza sklepów. Na pól­
kach porządnie Poukładany 
towar, tablice orientacyjne, 
plakaty i rysunki. W więk 
E!{l<ei ~ysta.w p1·cy ll.l. Pi<'t.r 

NIEFOTOGENICZNJE 
Postanowiłem 

kow!kiej umieszczono wy­
wieszki informujące o ucze­
stnictwie w konkursie wy­
staw i wnętrz o puchar prze 
chodni „Łódzkiego Expressu 
Ilustrowanego". 
Są jednak sklepy, które 

błędnie mniemają iż wystar­
czy samo wystawienie wy­
wieszki. Nie zatroszczono się 
należycie o efektowne i gu­
stowne przybranie wystaw, 
nie zaprezentowano w ok­
nach wystawowych i na pół­
kach sklePQwych towarów w 
jak najszerszym wyborze. A 
właśnie w głównej mierze 
chodzi o to, by klient przez 
odpowiednią prezeńtację to­
waru miał ułatwiony wy­
bór! 

Nieco pokrzyżowała szyki 
personelowi sklepów - po­
goda. Większość okien po­
krywają piękne wzory i 
kwiaty, które wyhaftował 
mróz, zaslaniająt prawie zu-

„Spólnoty Pracy" otrzyma­
ły zawiadomienia o przystą­
pieniu do konkursu około 
40 proc. podległych rm skle­
pów. Spodziewać się należy, 
iż ostatecznie wetmie w kon 
kursie udział ponad 50 proc. 
wszystkich sklepów łódz­
kich. 

Onegdaj wYlonlona zo­
stałą komisja złożona 11 
przedstawicieli zaintereso­
wanych dyrekcji, Wydziału 
Handlu l Wydziału Kultu­
ry Prezydium Rady Naro­
dowej oraz przedstawiciel 
„Expressu", która usta.li 
warunki konhunu, zaś w 
dniu 19. I. br. dokona. prze­
glądu wYStaw udekorowa­
nych w związku z rocznicą 
wyzwolenia Łodzi. 
Przypominamy, że kon-

kurs o puchar „Łódzkiego 
Expressu Ilustrowanego·• o­
raz o liczne nagrody przed-

siębiorstw i instytucji trwa 
do 31 stycznia br., zaś komi­
sja konkursowa będzie prze­
glądała wystawy i wnętrza 
sklepowe. celem wyłoniema 
zwycięzcó>v między 2<l a 31 
stycznia br. 

(Sk) 

Kurki • 
I maślaki 

dla smakoszów 
W przyszłym tygodniu skle-1 

py łódzkie otrzymają większą! 
!lość smacznych grzybów. 

Będą to m. ln. kurki I ma· 
ślakl solone, przechowywane 
w beczkach. Grzyby te będą 
sprzedawane na wagę, a ponle 
waż są bardzo smaczne, znaj· 
dą niewątpliwie wielu nnhyw· 1 
ców. (u) 

W szkolach średnich odby­
wają się zebrania mŁodziezy, 
rodziców, nauczycieli i przed 
stawicieli wyższych uczel11i. 
Konferencje te, poświ~cone są 
zagadnieniu wiaściwego wy­
boru kierunku studi01v pruz 
mlodzież kończącą szkolę. 

Powaga powyższego zagad­
nienia wymaga trzeźwej 
wnikliwości i rozsądnego za -
stanowienia. Mlodz.ież nas!i 
chętniz garniJ się do stu­
diów. Pragnie zdobywać wy­
sokie kwalifikacje dta spraw 
nego spetniania przyszŁych 
powinności zawodowych. 

Zapal miodzieży do wiedzy 
jest objawem zdrowym, pozy 
tywnym. Niestety, zdarzaj(! 
się wypadki, że część naszej 
mlodzieży nakreślonego celu 
nie osiąga. Gdzie szukać przy 

zrobić sobie por 
tret. Bo to i pa· 
trzeć na siebie 
można, kiedy si9 
chce, no I pa-1 
miątka dla wnu­
kóv1 zostanie. 

pełn;e wystawy. Bardziej j 
zaPQb1egliwi poradzili sobie WAtNE TELEFONY 

WOLNOS(: (PrzybySZt'!W· 
sklego 16) „Szalony 
lotnik" g. 14, 16, 18, 
20. por. "!. 11; 11.1. g. 
16, 18. 20. 

i z tą niespodzianką, stosu- Pogot. Ratunkowe 254-44 
jąc odpowiednio wiatraki Straż Pożarna 8 W tym celu 

zql:-sił'!!m się w 
marcu 1 953 r. do 
pracowni foto­
Qrafic~r:ej Stefa­
na Forysa w Cha 
bielicach ze zdję 

e~ektryczne i smarowanie o- Kom. Miejska 1110 253-60 
k1en kwasem solnym, przez I Miejski Ośr. 1nror. t.59-15 
co uniknęli zamrażania szyb 1 
wystawowych. 

clami i zadat· 
klem w wysokości 120 zł. Mija 
Juz prawie rok, a Ja ani por­
tretu, ani pieniędzy nie otrzy· 
mulę. 

Ustalono juł deflnityw- 'Jl.EĄT.ll'\t 
nie, iż ostateczny termin 

Czy Jestem aż tak nlefoto~­
niczny i portret wypadł tak o­
kropnie, te fotoqraf nie chcąc mi 
rob;t przykrości nie może mi qo 
przysłać? 

zgłaszania się sklepów do 
konkursu wystaw I wnęirz 
o puchar przechodni „Łódz 
kiego Expressu Ilustrowa­
nego" mija z dniem 10 
stycznJa 1954 r. 
Do wczoraj poszczególne 

dyrekcje MHD, PSS, MHM i Ja jednak wolałbym qo ob„}· 
rzeć ••• 
11081) (b) 

Z listu R. T, 

„WYZYSKIWACZ"m:t:al:~~~:~~~ Dziczy z n a 
~~ta~t:,.~z~~. aw:;, w skle)Jac~ łódzkich 
za tym rozmowa 
kosztuje taniej, Trwający obecnie sezon my· 
bo tylko so qro- śllwskl dal Już poważne wynl· 

sz~eh; :teby tak ki. Sklepy łódzkie zaopatrzą­
było wszędz1ef no w kilkanaście tysięcy sztuk 

Na Dworcu zaJecy. Upolowano również kH 
Kaliskim rów- k t h J 1 nież Jest tal<i te- a on gru e zw erzyny -
lefon, c:le zepsu- dzików, jeleni I sarn. 
ty. Podróżni, nie Część upolowanej zwierzy· 
wiedząc o tym ny otrzymały Już sklepy. Hll· 

cheąc 1korzystac! z teqo ostatnie-
ąo krzyku techniki, tl"acą wiele ka tysięcy sztuk zajęcy zamro· 
c~asu I pieniędzy, po to, aby.. żono Jako „zapas" na następ· 
nie uzyskać polączenia. Telefon ne miesiące. 
ten potr.ifi w c1,qu 20 min. za. Amatorów kuropatw mo~e-
robić 4 zl, bo ani nie łączy, ani 
nie zwraca monety. my poinformować, że Lódź po-

Czy w•~c nie lepie) by/oby slacla jeszcze klika tysięcy 
~~=~knilć" takieqo „wyzyskiwa· 1 tych ptaków w chłodniach I 
(1038) . · lbl będą one systematycznie do· 

z lfstu ,T. u. starczane do sklepów. (u) 

NOWY {Wtęt•kOW~klego 
l.'.i) g. 15 „Poemat pe· 
daqoqicmy", g. 19 
„Dzie'!"czyna z dzba­
nem'.; 11.1. g. 19 
„Spazmy modne": 

IM. ST. JARACZA (Jara 
c:u 27·29.) g. 11 „Bo· 
naparte i Sutkowski", 
g. 15.30 „Chirurq", g. 
19 „Kandida; 11.1. nie­
czynny. 

f'O'ł.S?ECHNY IObr. Sta 
ltngradu 21) g. 11. 
14.30, I 7.30. „Królowa 
•n11ąu"; 11,1. nieczyn­
ny. 

MUZYCZNY 
243) g, 
Juanlta"; 
ny. 

(PlotrkOW!k!!I 
Ili.li> „Doń• 
t 1.1. nleczyn 

,.ARLEKIN" {Pfotrkow· 
ska 152) g. 15 ,.Smok 
w Nieswarowłe0• 
ł 1.1. nieczynny. 

MUZEA 

SZTUKI {ul. WlęckOW!kle 
go 3tł) - otwarte co· 
dziennie op1-<>c% ponle 
dzlałków od g 9- I 15. 
W c1wa1·tkt od IS-20 
w nterlzlele ocl IO- IS. 

PREHISTORYCZNE I ET· 
NOGRAFICZNE tPI Woł 
no~cl I 41 codzienr1le 
opróc2 po11ierlzialków 
w g od 10-IA. w nie 
dziele I ~wll:ta od 10-
17. , 

PRZYRQDl'łl(.;ZE (PHr I< 
S11rnklew1cza1 codzien 
me op1·ń<•2 poutedzlal 
kow orl godz 10- I 7 
w noerlzlel" od 10-17 

BAŁ TYi< (Narutowicza :lO) 
„Wioana w Moskwie" 
g. 14, 16. 18, 20, por. 
g. ll; 11.1. g. 16, 18, 
20. 

GDYNIA (Przejazd nr 2) 
„Bryl.ant małeqo ko· 
ąue1ka", •• Dzieci przy· 
Jac1efe ptaków", "W 
lctai\I sec lalłzmu 6-53" 
g. 18, 19. 20. PKF 2·54; 
11,1. „Młodzi hodowcy 
królików", „Piewca 
Uralu", „Swiat Mło· 
dych G-53, PKF 2·54, 
g tli, IU, 20. Prog1·am 
dla rtaJmłod.: „Mamin 
synek„, „N ieq„z•· 
czny lłled1a", „Podzlę· 
lcowanle dla kotka" 11 
11. 12. 15, 16, 17; 11.1 
g. Hl. 17. 

Mt.ODA GWARDIA (Zlefo· 
na 2) „My urwisy" g. 
14. 16. 18. 20. por. tz. 

10. 12; 11.1. g. 16, 18, 
20. 

MUZA (Pablanfcl<a 173) 
„Lubow Jarowafa" Il 
ser. g. 16. 18, 20, por. 
„Konik qarbusek", g. 
11: 11.1. g. rn. 20. 

PIONIER {Frsnclszkań- ł 
ska 31) „Smlali ludzie" 
g. 13, 15 17. 19, por. 
g. 11; 11.1. g. 17. 19. 

POLONIA (Piotrkowska 
67) „Nędznicy" I ser. 
g. 14, 16, 18, 20, por. 
g. 10, 12; 11.1. g .. 16, 
18, 20. 

PFIZEDWIOSNIE (7.t>l'On> 
sklego 76) „Zaqubione 
melodie" g. 16 18, 20, 
por. g. 11; 11. L g. 18, 
20. 

ZACHĘ:TA (Zgierska 26) 
„Tajo('mnica linii okrę­
towej", g. 16. 18, 20, 
poi'. g. 11; 11.1. g. 
18, 20. 

DWORCOWE - „Nauka i 
technika 11-50", „Fu­
jarka i dzbanuszek", 
PICF 1-54, g. 16. 
17, 18, 19, 20. 21. 22. MAJA (K!llńskleszo 176) 

„Noc niespodzian«•k" 
g. 15, 17, 19, por. g. 

u; 11
·'· g. 

17
' 

19
· Dyz· ury aptek REKORD (Rzgowql<a 21 

„Wiosna" g. 16. 18. 
20, por. g. 11; 11.1. 
q. 18, 20. 

ROMA (Rzgowska nr n4) 
„Wielka przyqoda", tz. 
16. I 8, 20, por. g. 11; 
11.1. g. 18. 20. 

SOJUSZ (NUWtl Złotno) 
„Przełom" li c;er Cl 
15, 17, 19, r.or. „Sa­
motny :taqlef ', g. 11; 
11. t. „Pełną parą" g. 
g. 18.30. 

SWIT (i:lHlur.l<I Rynek 2J 
„Arena śmiałych", i;t. 
16, 18, 20, por. „Ti· 
mur I jeqo drutyna", 
g. 11: 11.1. „Cywil na 
stadionie" g. 18, 20. 

TATRY (Stenklewlcza 40) 
„Bez adresu" g. 16. 
18, 20, por. „Dwaj :łoi 
nierze", g. 11.30; 11.1. 
„Lubow Jarowaja" 1 
ser. g. 16, 18, 20. 

WISŁA (Przejazd nr 2) 

1 0.1. ((niedziela): 
Aplekt nr 13 (Ohr. Sla· 

llngradu 15). nr 49 (Pa 
blanicl<a 218), nr 16 (Ja 
racza 32). nr· 19 (Stallna 
50). nr 26 !Kopernika 26> 
nr 50 (Piotrkow!<ka 67). 
nr 53 (Plac Kościelny 8). 

11.1. (pon ledzlałek): 
Aptekt: nr 1 (Pabianic· 

ka 56). nr 11 {Plotrkow 
ska 127). nr 12 (Przejazd 
59). nr 4:3 {Zielona 28). 
nr 14 (Wschodnia 154). 
nr 36 (Llm;,nowsklel{o 37) · 

AS nr 41 (Al. Kościu­
szki 46) dyżuruje co­
dziennie. 

DvtUR POt.OtNICZO· 

GINEKOLOGICZNY 

„Kotowski" g. 16, 18, 10.1. I t 1.1.: 
20• por. g. lO, 12; Od godz. 8 do 20 szpf· 
11.f. g. 16, 18, 20. 

Wt.OKNlARZ (Pt·óc·hnlka tal im. M. Curie-Skłodow-
l6J „Kotowslci" g sklej - ul. Curfe-Sklo· 
;4.30, 16.30, 16.SO, dowskieJ 15. Od godz. 20 
-0.30, por. g. 10.30. 
12.30; 11.1. g. 16, 13. I do 6: szpital fm. dr. H. 
20. Woi(. ul. Łagiewnicka 34. 

czyn tego niepożądanego zja­
wiska? 

Państwo !udowe zapewnia 
mlodzieży wystarczającą itość 
miejsc na uczeLniach, 1.1.dziela. 
stypendiów, daje mieszkania 
w domach akademickich, stu­
denci korzystają z pracowni, 
bibliotek, czyteLni. Cieszą się 
troskliwą opieką profesorów, 
adiunktów, asy3tentów. A je­
dnak niektórz·y nie kończq 
studiów. I 

Powodem tego jest często 
nierozsqO:ny krok, dokonany 
p;·zez m!ouzież przy obiorze 
kieru1tku studiów. Po pros­
tu, jednostki te - u;slępując 
na studia wyższe - obieraly 
obce sobie 1c,e~unki, nie zwią 
zane z ith uzdolnieniami i za­
interesowaniami. Kierowane 
namową rodziców, krewnych, 
znajomych, często współkote­
gów z lawy szkolnej, tub ja· 
kąś fałszywą ambicją. Sło­
wem: krok zostal uczyn~ony 
zbyt pochopnie, bez namysiu 
i głębszego zastanowienia. 

Wybór specjaLności - to 
rzecz ważna, przynosząca ze 
sobą w przyszlym, samodziel­
nym życiu radość i zadowoie­
nie !ub ciężar i zgorzlmia­
lość życiową. Ażeby uniknąć 
rozczarowań, naieiy trafnie 
obierać przyszłą specjalność 
zawodowq. Wszelkie nieislat­
ne, uboczne pobudki nie mo­
gą mieć wplywu na decyzję 
mlodego cziowieka, przystc::­
pującego do studiów wyż­
szych. O tym ani na chwilę 
zapominać nie można. 

Praca jest istotną radoścłq 
wówczas, gdy zau.;ód wyko­
nywany" odpowiada psychice 
danego pracownika, jego u­
zdoLnieniom i zamiłowaniu. 

Mgr FR. ROMANIUK 
nauczyciel Liceum ogóLnoksd. 

Apolinary Bondarczuk: Pra• 
cownik umysłowy może ko­
rzystać z miesięcznego urlopu 
wypoczynkowego po przepra­
oowaniu roki.\ w danej insty­
tucji. Radzimy Obywatelowi 
zgłosić się do inspektora pra­
cy. 

I) . 
racowmcy poszukiwani 

SPRZEDAM piekarnik 
gazowy. Łódź, Pabtant­
C•ka 159 m. l,'----­
SPRZEDAMsamochód clę 
żarowy 4-tonowy, stan 
rlobry oraz motor „Opel· 
Biftz" po generalnej na· 
prawie. Łńdź, ul. Kop· 
cińsktego 33 tel. 184-84. 

FOTOGRAFICZNY zakład 
wydzierżawię lub sprze­
dam zaraz. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Piotrkowska 96 

5-MI ESlfi'.CZ.NY kurs kro 
JU szycia ł modelowania 
IPR w t..odzl ul. Jarac?a 
11r 7. Zapl~y w C?orlz od 
8-l:l oraz od 16-19. 

LEKARSKIE 

Dr KUOREWICZ spec:jall 
~la weneryczne. qkórne 
fl-9.30. 3-5 Plot1·kow 
ska 106. (113 G) 

ELEKTROKARDIOGRAF 
zdjęcia serca Piotrkow­
ska 157 godz. 5-7 wie· 
ozorem. (243 G) 

ZGUBY 

UNIEWAZNIA się kartę 
rejestracyjną na pr'Z)'t:ze 
pę samochodową nr A· 
30276 własność Zalda· 
ciów Wydobywczych Pia· 
sku „Blala Góra„ k. To· 
maszowa Maz. ul. Zgo1·ze 
licka nr 37. 

Maszynistę I nakładaczki na maszyny drukar­
skie zatrurlnl SpóMzlelnla Pracy „Etykieta" 
ul. Piotrkowska 157. 50·K 

Palacza kotłowego zatrudni natychmiast Spół­
dzielnia Pracy im. Wł, Hibnera Łódź. uliC'r 
Urzędnicza 36. 47-K 

Głównego księgowego .(budżetu) zatrudni na· 
tychm1ast CZPP. Zgłoszenia osobiste do Dila· 
lu Kadr ul. Więckowskiego 33 II piętro po­
kóJ 211. 37-K 

PRACA 

pod •. 184". (184 G) 

ZAMIENft, duży pokój 
z kuchnią, sl'oneczne o· 
raz działka (ogród) na 
mieszl<anie większe ul. 
Różyc kle~o 21 -1. 

----------· ZAMIENlt pokój z kuch 
POTRZEBNA pomocnica 
domowa (opiekunka do 
dziecka) Mickiewicza 12, 
m. 7. 

nią na dwa pokoje z ku-
C•hnią. Tel. 217-30 (dni 
powszednie). (215 G) 

STARSZA na stanowisku 
poszukuje pomieszcza· 
nia. Pożądane śródmle· 
ścle. Tel. 112-18. 

3-MIESlfi'.CZNY kurs no 
woczesnego kroju I mo· 
delowania IPR w Łorlzl 
ul .larncza 7 Zapisy w 
~odz. od 8-12 oraz od 
16-19. (13 Kl 

ZAPISY nil 5-mfestęczny 
kurs kreśleń elektrycz· 

Dr LASZEWSKI skónte. 
wene1·ycz11e 13- I 4 1 7 -
19.30 Armil LurloweJ 27 

Or REICHER '<1>e!'J11il-<llł 
WOllBl'Y<!?lle •kńl'llB t>lr•lo 
we (7ah11rze111a1 A-9 
I li- Hl f>(f)f r·kow•ka f 4 

nych przyjmuje sekreta· Or Jadwoqa ANFOROWICZ 
rist IPR - Stalina 7, co ~kń1·ne. we11eryc7.11e ko· 
dziennie w godz; od I btpre 15 - 19, Prń<·h11llc11 
9-19. (:>5 Kl nr 8. (61 GJ 

Dr WARDĘ:CKA Halina 
choroby dziecięce Próch 
ntka 8 ponowiła p1·z>'­
jęcla. (217 G) 

ROtNE SKRA DZ I o·-N-0--te_c_z_l<_ę_z_a_-

KRAWl EC przyjmuje po· 1 wier~Jącą _sukienkę, blu­
prawkl, reperacJe. Piotr· ize.czkę, ks1ązk.ę poda!l~o­
kowska 19 poprzeczna wą nr 6 i rózne doku­
oficvna. Wojciechowski. mcnty na .nazwisko Hele 

· I na Kwapińska, Rz.irnw· 

( )głosze11iH drobne 

POTRZEBNA pomoc cio­
mowa. Warunki dobre. 
Nowotki 41a m. 36. 
MASZYNISTKI, -sekretar· 
kil Kursy stenogram 
biurowej, maszynopls11· 
nla. sekretariackłe {tak· 
że księgowość) Zapi"'Y 
Klllń~klego 50, Plolrlmw 
ska R3. 15 Kl 

Kupując los .nowe1 Loterii Pienieżnei 

UWAGA łyżwiarze! Me· ska 46a. (175 G) 
chanluzne ostrzenie ły- SKRADZIONO książ:<ę po 
7.ew wykonuje f-ma B. dalkową nr 5 wyd. przez 
Sielecki w Łodzi, ŻPN'Jm· Prez~·dtum Miejsl<iej na­
skiego 93. (173 G) dy Narodowej Wydzial 

Finansowy Oddział 4 w 
OGRODNIK poszukuje na t.odzi na nazwisko Aron 
tychmlsst dzier7.Awy pia Wartski oraz kwity ben· 
cu. ogrodu, małego go zynowe. (203 G) 

spodarstwa w Łodzi, Ki· ZAGINĄŁ pies seter (su· 
!ińukiego 217. I i<a) Odprowadzić za wy­

.~--'--------1 nagrodzeniem, Piotrkow­
BUTY zam.~zowe. skórza· ·ska 35 m. 6. (223 G) 
ne, pła~zczo skórzAne I PRZYBŁĄKAŁsiQ -pies 
OOSWIEtAM - r11rb11je bernardyn. Adamiec -
Piotrkowska 9 _(podw<i· wieś Głuchów p-ta TU· 
rze). (286 G) szyn. ('.:!88 G) 

------·---------------------------------· NIERUCHOMOSCI 

DOMEK jednorodzinny 
do ~ Izb przy tramwaju 
kuplę. Oferty pisemne 
Biuro Ogłosze1\ Pfotrkow 
ska 96 pod „190". 

KUPNO 

KUPI~ pianino. Oferty pl 
semne 8turo 011!oszeń ul. 
PJotrkowska 96 pod 
„120". , (120 G) 

KUPIĘ: saksofon (alt lub 
tenor) Łódź, Przędzalnia 
na 3-2. (138 G) 

KUPIĘ: tokarką do 1,5 m 
z śrubą pociągową. Wla 
domość, Nawrat 34, m. 
18 w tzodz. od 9-16. 

SAMOCHOO osobowy ma 
loiitrażowy, zdatny do 
remontu kuplę. Tel. 
183-33, (278 G) 

KUPUJi;: t sprzedaję ku­
pony z paczei< PKO 
sklep z samonzfatamf. 
Piotrkowska 44, tel. 
213 08. (94 K) 

~PRZEDA% 

PIEC kąpielowy gazowy z 
kaloryre1·em do ogrzewa· 
ula sprzedam. Oferty pl· 
semne Biuro Ogioszef1. 
Piotrkowska 96 pod 
„63". 
FUTRO damskie. pftmow 
ce jasne sprzedam. LO· 
katorska 7, m. 3 godz. 
16-19. (91 G) 
SAMOCHOD DKW 700 cm 
sprzedam ul. 1 Maja 19 
garaż, oglądać 10-12. 
SPRZEDAM - pi°ii!11no-= 
„Sommerfeid" (orzech). 
Wiadomość tel. 170-50. 

LOKALE 

POSZUKUJt niekrępują· 
cego pomieszczenia sub­
lol<atc>rsklego (matka z 
synem). Oferty pisemne 
Biuro Ogłoszeń. Piotr· 
kowska 96 pod „55". 

otrzymasz bezpłatnie 

KUPOM PREMIOWY 
który wetmłe udzlał w piątym ciągnieniu 

los nowej loterii - da;e 
dwukrotną szansę wygran=a PEDAGU.JE KOLEGIUM 

ZAMIENft dwa pokoje z kuchnią w śródmieściu POSIADAM wolny loi<al 5-MIES. Imre kru.Ju. szy Or MARKIEWICZ spe"ta Redai\c,Ja 1 Administracja t,ódź, ul. Piotr· 
na trzy pe> koje. Tel. nr handlowy na Ptotrkow cia I morlelowaoia I PH lfsta skónie. wl'neryczne. ~~:vil~a „~63 0~entr ala 3tel 288-00. Red. nacz. 
193-22. (144 G) sklej. Oczekuję propozy Stalina 7. Zapisy codzien mnczoplclowe. Płotrkow ·~ · - 1· wewn. · 9 · _godz. przy j. 12-13. 
-- cjl. Tel. 264-99. nie w godz. 9- fil. snhc> •ka 109. Sei<r. redd. nacz. Il 25 64. 28:! OO wewn. 35. Za· 
ZAMIENft jeden pokój. ty 0 _ 14. (43 _ K) slępcy re . nacz. 12·60 I 214 79. Se!<r. O'lpow. 
ubikacja, woda. y piętro - 204 75. 283·00 wewn. 41. godz. przy.f. 10-12. 
na pokój z kuchnią z po NAUKA S·MIESlfi'.CZNY kurs kre· RENTGEN - prześwletie· 07.lał Ekonomiczny - 228 32. 143 80, 141-10. 

FUTERKO fokowe krót· dobnymł wygodami w śiet'1 budowlanych I I Il {Ila klatki piersiowej t Dzlal Miejski - 12913, 137-47, 223-05. Dzi'lł 
kie sprzedam. stan bar· śródmieściu. Wlil""moś(· ~topnia IPR. Zapisy - żolr1rlka dr !lamn. Piotr Kulluralny - 109 62. Red. Panoramy 28:3-00 
dzo dobry. Piotrkowska J2 Lipca 78, m. 37. KURSY ki·oju 1 szycia 0 Stalina 7 codziennie w kowql a lO:J m. 12. co wewn. 38. Dział Puhlicy~tycmy - 216 22. Dział 
109-6 (217 G) h rt ~ndz Il- 19 dziennie. (2l6 Cl) Sportowy - 208·95. 283 OO wewn. 34. 07.lal 

· raz a u m1tszynowe~o __ · ___ ·_____ Listńw I fnterw.enc·ji - 101 04. Oztal Kores 
SPRZEDAM futro kara MAl;.:tE~STWO poszukuje pi·zyjmu 1emy Zapisy •e 5-MIESti;:CZNY kurs kre · r>nnrlentów - I 14-32, 21:!3 OO wewn . .:o. nział 
kulowe i radio z okiem pomieszczenia s11bloka ki·etao·tał f PR ul. [,oka śler' ma~zynowych 1 1 li Dl" SOSIN Jan rentgeno· Rolny - 2R3 OO wewn. 44. D:r.lał WoJewnrlzkl -
magicznym. Wiadomość tors kiego w śrńdmleścłu torgl<a ar 12 w gnclz od "topnia f PR. zapisy . log-specjalista przepro 2fl:l -OO wewn. 36. Oz i al KSif\żka żvrzeo"i t Za 
Fabryczna 5-3. 1228 G) Łndzl. Tel. 246-09. A- 18 (l I Kl Stalina 7. codziennie w w11dzil się na Gdatl~kll 62 żaleń - 283-00 wewn. 42. nerfakcia nocna -
SPRZEDAM buty z cho· MŁODY plastyk·grafik ~orfz. od 9- l9. Prześwfetienla. zdjęt•ła._ 279 76. Kierownik arłmln - 283-00 wewn. 37. 
lewami mę~kte l brvcze Biuro Ogłoszeń. Piotrkow~kll 96 lei I 11·50 
sy Stailna- 5 ~ m 

19
.. poszukuje pomleszcze NOWOCZESNY krńl rt11m 5-MIESltCZNY kurs no: Dl" RO:tYCKI specjallste 114-75 czynne 9-16, w sobotę 8 _ 14. 

· " · · nia na pracownię. Ofer I ~kl. rlzlecfęcy . mnrleln woczesnel(O kr'OjU szvda akus:r.erll. chorób kobie 
S!"RZEDAM tbiblloteKę ~ ty pisemne Biuro Ogto wanie rC)7.pncr.Y11!!111y 11 I morfeiowanla lPR - 'cych. nleptodność, czwar WYD A WC A 
bmrko (dąb ciemny) 22jszeń. Piotrkowska 96 <tycznia flwaranclA wy Swieo·czewsklei:io 17. za.I ta-szósta, Plotrkowskal INSTYTUT PRASY .. ,CZYTELNIK" 
Lipca 76-29 oficyna. pod „179". (179 O) uczenia, Nawrol 32. i plsy codziennie. Inr 33. <.279 G~)~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~· 

·~DZ~ EXPRESS ILUSTROWAŃY nr 9 (li2) '1 



Iw Bielsku pnraź1-ia 

Więcej 'Ogn~wo zwyciężyło Włókniarza 14:6 
młodych łyżwiarzy' Naszi korespondent z Biel- a w jednym tylko wypadku, 

Nim zapłonie znicz 
ska donosi: to znaczy w 4 walce dnia Kę-

1lf a~y rewię lodou;ą._ ale Rozegrany tutaj mecz bok- cerski zdobył punkty dla Lo-
me mamy lyzwiarzy. sersld o mistrzostwo II ligi cizi w.o. Cztery pozostałe punie 

Mamy narciarzy, ale nie ma-my zawodników. między Ogniwem (Bielsko) a ty wywalczył Cmarski i Sza-
olimpijski 

Czy konie przejdą 
załatwiona przez rząd au­
stralijski i dlatego miejsce 
przyszłej Olimpiady stoi cią­
gle pod znakiem zapytania. 

Regulamin igrzysk olim­
pijskich nie przewiduje, aby 
konkurencje hippiczne mo­
gły się odbyć w innym miej­
scu niż pozostałe zawody, a 
żadne z państw biorących u­
dział w Olimpiadzie nie chce 
zgodzić się na 6 miesięczną 
kwarantannę dla koni. 

Uwagi takie tlyszeliśmy w Włókniarzem (Łódź) zakończył liński, który pokonał przez 
czasie obserwowctnia bawiącej się wynikiem 14:6. dy10kwalifikację Josimowic>.:i. 
dwa dni w Łodii rewii !odo- Korespondenta naszego py- W wadze półciężkiej Wa-
wej. tamy o przyczyny tak dotkli- laszczyk przegrał w III star-

australijską prieszkodę 
To prawda, że brak jest wej porażki. (Łodzianie w ciu z w :ndakiem przez t .ko, 

nam dobrych lyżwiarzy tak w 3 wagach oddali punkty w o. a Jaskóła oddał punkty Pie-
jeździe figurowej, jak i w trzykowskiemu. 
szybkiej. Jeżeli czolowym za- Jeszcze raz rozmaw;amy z 
wodnikiem jest u nas wciąż Turniej sifłłkńwki Bielskiem. Tym razem przy 

INĘŁY już niemal dwa 
lata od chwili gdy na 
Olimpiadzie w Helsin 

kach zapadła. decyzja zor­
ganizowania. następnych 
Igrzysk Olimpijskich w 1956 
roku w Melbourne (Austra­
lia), Dookoła tej przyszłej 
Olimpiady wytworzyła się 
niezdrowa atmosfera, wsku­
tek intryg państw kap;tau­
stycznych, które starają się 
na swój sposób i w sporcie 

Na lodowiskach 

W:ókniarz-S~ó;nia 8:4 
Górnik-Ogniwa 1 :1 

W rozegranym wcz.oraj poz­
nym wieczorem meczu hoke­
jowym o mistrzostwo A kla­
sy łódzkiej Włókniarz I b po­
konał Spójnię 8:4 (5:3, 1:1, 2:0). 
Bramki dla Włókniarza zdo­
byli Helman 4, Stachurski 2, 

1 Lusiak II - 1 i Kasprzak 1. 
Dla pokonanych Duniak 2, Go­
łosz 1 i Kozarski 1. · 

* * * 
W meczu ligowym o mi­

strzostwo Polski w hokeju na I 
lodzie Górnik (Szopienice) zre 
misował z Ogniwem (Cieszyn) 
1:1 (1:1, 0:0, 0:0). 

Piłkarze walczą 

o Puchar Zimowy 
Po trzytygodniowej przer­

wie dziś w niedzielę, 10 bm., 
piłkarze wznawiają turpJeJ o 
Puchar Zimowy, zorganizowa­
ny dla uczczenia Il Zjazdu 
Part!!. 

W dwóch pólflnałowych 
spotkaniach, które rozegrane 
będą na boiskach we Wrocła­
wiu i Bydgoszczy, spotkają 
się Opole I Stallnogród (we 
\Vrocław!u) oraz Poznań z 
Warszawą (w Bydgoszczy). 

Zgodnie z zarządzeniem se­
kcji piłki nożnej GHiiF, me­
r ze mogą być rozegrane w 
temperaturze nie niższej n!ż 
minus 6 stopni. 

maczać swoje brudne palce, 
Stany Zjednoczone nic mo 

gą przeboleć wyuików ostat­
niej Olimpiady i pogodzić 

się z tą rolą, jaką odegrali 

jeszcze Kalbarczyk - to nie telefon;e jest przypadkowo 
świadczy to dodatnio o rozwo żeńs '< iej W M li i\ .-,rzew. sekcji bokserskiej 
ju w Polsce sportu lyżwiar- "ŁKKF Ekert. 
skiego. Un•a przegrywa Pytamy o przyczyny poraż-

k 
Rewia rewią, lecz szko1.enie ~ !c" Włókn;arz.a. P (} fl 0 W rl Y 8 U CeS narybku nie powinno pod żad z lf'11l1l. li..{ ~ - Na dworcu w Łodzi. mie-

nym względem hamować pę- ~ YY Ri:"'7 liśmy już 0:4 dla Ogniwa -

narc;arek ZSRR du młodzieży do uprawiania w druqieJ rundzie turnieju mówi Ekert. - Niestety przed 
I tego piękne90 sportu. Mamy qrupy wydzielonej o puchar ruszen;em pocią!fl.I n;e docze­

przecież już dwa sztuczne 1orJ.o GK~F spot~ały się przr. siatce kaliśmy się na Stanikow~k ie­
wiska i setki lodowi"sk natu- kobieca druzyna Gwardii z Kra- "O i Kawczyńskiego a w Biel-w SzwHjcarii kowa z drużyną AZS-AWF. " · . ·. · • . 

eia niej sportowcy Zwil\zku 
Radziccldego i państw de­
mokracji ludowych. Stąd 
lansowane przez USA i ich 
sługusów pomysły o zmianie 
programu olimpijskiego, któ­
re natrafiły na zdecydowa­
ny opór ze strony państw 

b k 
W dalszym ciągu mlęclzynaro· 

O ozu po oju, ctowych. dor·ocznych zawodów 

ralnych, a!e, niestety, mało stę Mecz zakończony zwyclę- sku okazało s1ę, ze brak .iest 
słyszy o częstszych kursach, stwem AZS w stosunku 3:0 ~15;3, również Guzil-skiego, który 
szkoleniu i zawodach w jeź- 16:~. 1.5:5> stał na. dość nisl<1m nie przyjechał z obozu jun;o-

Igrzyska Olimpijskie to na1•ciarsklch kobiet, odbj•wają· 
teren walki sportowej rolo- cych się w Grlndewald (Szwajca· d 

. bk' .. f" • poz1om1e. W zwyc1ęsk1ej druży· ó C t . · t 
zie szy ie3 i igurowe3 na nie wyróżniły się Kroqulec 1 Ha- r w z e niewa. I tak o o, 

1·ia). ponowny sukces odniosły 
dzieży całego świata. Zawod- narciarki radi1ec·kle. 

łyżwach. . I jecówna. oddaliśmy bez walki 6 pkt. 
I nie ruszymy z miejsca, do W druqim spotk.anlu CWKS - Korespondent nasz na-

nicy, mimo dzielących ich W sztafecie 3x5 km dwa czoło 
różnic rasowych, narodowo- we miejsca zajęły drużyny ZSRR. 
ściowych, wyznaniowych po- Pierwsze miejsce zdl)bj·ta sztafe· 

:a 7.SRR I (Carewa. Suchina. Ma· 
trafili wnosić na arenę o- siennikowa) - 1:04, 14. a d ru.l!"le 
Iimpijską ambicję, zapal i - ZSRR II (Leont!ewa, Katkowa 

ók. . t b' g pokonał łodzką Unię 3:0 (15:6, d ł . , d .. p· t 
p _i nie s worzymll. ie aczom 15:1 o, 15:9). w drużynie Unii wy a , ze w w. sre nJeJ ie rzy-
takteh warunków, zeby można stąpiła po raz pierwszy po dłuż. kowski wygrał przez podda­
bylo raz nareszcie wyjść z o- szej przerwie _Zakrzewska · Ko- nie się Lubelskiego j że w w. 
kresu prowizorycznych im- tt.~la, Gra je_l nie wpłynęła wyda.t c;eżkiei Pietrzykowski wygrał 

. . niej na poziom drużyny łódzkiej. · ·. . 
wszystkie inne szlachetne Bolotowa) - 1 :06,09. 

Tt·zecie miejsce zajęta kombi· 
nowana sztafeta nlemiecko-szwe 
dzka. a czwarte drużvna Włoch. 

prez, ustawicznego wymierza- Dziś 0 qodz. 11 dalszy ciąą z Jaskołą. Ileż bvło tych Pie-
nia torów, pogoni za odpowied turnieju w sali MDK. trzykowskich w Bielsku i któ-

cechy, tak właściwe praw­
dziwym sportowcc;im. Tym­
czasem amcrykaf1scy „mece­
nasi spodu", chcąc z góry 
przesądzić wyniki przyszłej 

Olimpiady, zaczęli we wła­
ściwy sobie krętacki sposób 
stwuzać takie wa:-unki, któ­
re całą Olimpiadę w Mel­
bourne stawiają pod zna­
kiem zapytania. 
· W Londynie bawił ·prezes 

1\-'.l.iędzynarodowego Komitetu 
Olimpijskiego Brundagc, któ 
ry udaje się na posiedzenie 
egzekutywy Komitetu Olim­
pijskiego do Lozanny. Brun­
dage udzielił przy okazji 
wywiadu dziennikarzom. 

Wywiad ten wywołał sen­
sację. Mianowicie prezes 
MKO oświadczył, że głoś­
na sprawa kwarantanny dla 
l\oni nie została dotychczas 

Krok przed finałem 
Pierwszy wielki turniej tenisa 

stołoweqo o puchar ŁKKF jest 
rozqrywany w konkurencji żeń­
skiej w czterech qrupach. 

W dwóch qrupach znane są 
Ju:I: finalistki. Są nimi: Helnri­
chówna -1.. Kublkówna, które z 
dwiema Innymi finalistkami zmie 
rzyły się 8 bm. w walce o pierw­
sze miejsce. 

Finały w konkurencji męskie 
1-4 miejsce rozeqrane zostan-
13 bm., a o miejsca od 5 do 8 
- 11 stycznia. 

nim sprzętem itp. ry z Pietrzykow~kirh jest re-

Trenerzy patistw 'zachodnie" 
w~-rażają się z wielkim uzna 
niem o wspaniale przygotowil· 
n)·ch technicznie. a przede wszy· 
stkim kondycyjnie zw~•clęskich 
zawodnic·zkach radzieckich. 

Propaganda i rozwój lyż- Gorzów_ Lódź prezentante.-- Polski? 
wiarstwa w Polsce to poważ- - Reprezentant nasz. któ-
ny problem, któremu powin- • ry walczył na mistrzostwacł:i 
niśmy poświęcić więcej uwagi 03 rl UgU Europy, tym razem pokonał 
niż dotychczas. Dziś, 0 godz. 18, 8 nie Jak ]Lubelskiego. Brat jego wy­

------------------------ poprzednio projektowano 0 go ~r.ał z J~skółą. ~ ponadto po­
dzln!e 11, rozegrany zostanie wiem, ze trzeci brat był se-

Hokeiści CWKS 
Kolejarza (Toruń) 

Rrać będą w ZRierzu 

towarzyski mecz bokserski kundantem drużyny. 
drużvn wojskowych Gorzowa - Jakie są ogólne wraźe-
l Lodzi. · nia? - pytamy. 

W drużynie łódzkiej między - Przyznam się szczerze. ~e 
Innymi walczyć bę<ią: Kałuż- fatalne. Na t~n. temat pomo­
ny, Cozaś, Gleraga, Vesely, wilny obszermeJ. 
Stanikowski. 

Najciekawiej zapowiada się 
spotkanie w wadze półśredniej 

W łóknlarz zgierski korzy-1 W Zgierzu rozgrywki hoke- ~~dzy Hałużnym a Ollngie· 
stając z maJących się od jowe budzą duże za!nteresowa ' 

Ze sportu 
szkolnego 

Z okazji Il Zja7.:iu PZPR, SKS 
przy XV Państw. G 1 1, przepro· 
wadził mistrzostwa w siatkówce 
f koszykówce męskiej oraz siat· 
kówce żeńskiej. 

być w Lo<izl spotkań 0 ml· nie wśród zwolenników sportu [) • ' 
strzostwo ligi hokejowej z ZlS 
G\\'HS 1 z }{olejarzem toruń· hokejowego. Na trybunach lo-
sklm już dziś zakontraktował dowlska gromadzi się zazwy· 
ohle te drużyny na towarzy· czaj około 2 tysięcy widzów. 
skle spotkania u slehle. Spotkania 0 wejście do 11~ 

Po meczach rozegranych w 
Lodzi zespoły te bawić będ<1 
w Zgierzu. I tak CWRS zagra 
18 bm., a w następnym termi­
nie gościć tam będzie Iiole­
jarz. 

Będzie _to dla drużyny Włó· 
knlarza (Zgierz), przygotowu­
jącej się do rozgrywek o weJ· 
śc!e do !lg! doskonaty tre­
ning. 

rozpoczną się w końcu stycz· 
nla. W rozgrywkach tych we­
zmą udział mistrzowie po· 
szczególnych województw. 

Czy zdobyłeś 
SPO? 

____ ._._ ............ „._ __ 

AZS (Sła~inogród) I mle.lsce w knszykc\wrf" zdo· 
hyla ł drużyna kl. XI·\-) zdohvwa­
l'IC 5 punktów I stos. 266:61. 
Wfcemfstr;mstwo zrioh,•ta TC rlr>1-

Dzlś O go-'z 18 n \ do- ;;,·na kl. XI-b. a \d. X·b, zdob;-la 
, 11 • • a O Il\ m\eJsce. 

- Wł6:Cnlarz (łódź) 

wlsku przy Al. Untl rozegra- W slatkńwce t.eńskfl'J po wy-
ny zostanie mecz hokejowy o równanych grach mistrzostwo 
mistrzostwo Polski między ló· zdobvwa kl. XI-a, przed lX·a I 
dzkim \V!óknlarzem a drużyną X·b. Ił s\atkń-Wce mę~\<.!el 7.ffecy­
AZS ze Stallnogrodu W dru- r_lowane zwyclę~two odniosła dru-

. zyna kl. Xl-b zdobywaJ4c tytuł 
żynle akar!emlków gra popu- mistrza. 
larny w Polsce tenisista LI- SKS przez sw1\1 rnvn reRll?.O· 
cis. wany w śclsl<'.1 w.<pńlprP'"Y z or· 

Trurlno przewidzieć która z s:anl?.acJ.'l ZMP-ow•ka potraf!! w ' znpełnoscl zrealizować' ha~ło 
c\rużyn odniesie zwycięstwo ze „każdy ucze1\. ka7.rlv ?:!\TP-owlec 
względu na wyrównany poziom dobrym sportowcem". 
obu zespołów, Koresp Lech Romanowski 

Odprawa SP-ACH trwała zaledwie parę szczerze, ale ... No - widzisz sam: przed ciągu całej godziny nie odezwał się an.r 
minut. Piotr zlecił Flisakowi przyjęcie pa- tobą nie będę udawała rozpaczy. słowem, straciwszy najwidoczniej zainte­
sażerów i ładunku do Szczecina, sam zaś - Mam nadzieję, że przed dyrektorem resowanie dla wszystkiego, co go c.(aczało 
stał u skraja podjazdu paląc papierosa, Modrakowskim także nie? - spytał bez i co działo się dokoła niego. 
podczas gdy samolot z Łodzi schodził już ironii. Nie próbował bynajmniej myśleć roz-

(19) 

do lądowania. - On tu jest? - ożywiła się. sądnie, lub choćby w jakiś sposób upo-
Kola musnęły bieżnię, zaczęły się- obra- - Jest - odrzekł Piotr. - Prosił, że- rządkować tę nawałnicę, która kłębiła mu 

cać, podwozie drgnęło, osiadło na telesko- bym cię skierował wprost do niego. Przy- się w głowie. Jego uczucia, które byly 
powych goleniach, kręgi śmigieł błysnęły puszczam, że dyrekcja zajmie się sprawą źródłem owych myśli, nie miały nic wspól-
odhiciem słońca, zapiszczały hamulce. pogrzebu. ·nego z rozsądkiem. Miłość, jak wiadomo, 

Pilot kołował śpiesznie ku podjazdowi, - To musi być niezwykle ujmujący często bywa ślepa, nie ulega przewidywa-
zatrzymał maszynę. podciągnął ją prawym człowiek - powiedziała na pół do siebie. niom dyktowanym przez rzeczywistość 

Myślała nadal o Piotrze. Był jej teraz 
potrzebny bardziej niż kiedykolwiek. 
Pragnęła zobaczyć go jak najprędzej i nie 
wątpiła, że sam się o to postara. Przecież 
teraz nadarzała mu się sposobność! Powi­
nien z niej skorzystać. 

silnikiem, wykręcił, stanął, wyłączył oba - Ma czasem dziwny sposób stawiania i nie poddaje się doświadczeniom. 
motory. Mechanicy z grupy startowej pod- najprostszych pytań - mruknął Piotr. - Tak właśnie było z Piotrem. Doznawszy 
sunęli schodki z poręczą; jeden z nich Nie można przewidzieć, do czego zmie- całego szeregu doświadczeń i rozczarowań, 
otworzył drzwi kabiny. fzają. stał się może dojrzalszy, lecz nie nauczył 

Mary w czarnym futerku, zgrabna, tro- Przeszli przez korytarz i znaleźli się się wiele pod tym względem. Ostatnie sło-
chę bledsza niż zwykle, niemniej jednak przed drzwiami kierownictwa portu. Piotr wa wypowiedziane przez Mary przed po­
świeża i wypoczęta, uśmiechnęła się do ujął Mary za rękę. żegnaniem (które odbyło się już w biurze 
Piotra, dając mu znaki zza pleców jakiejś - Muszę już lecieć, ale jutro przed po- kierownika portu, w obecności Modra-Uśmiechnęła się do tej myśli. Kto wie, 

czy by mu się nie powiodło tym razem. 
Lubiła go. Był w tym uczuciu także po­

ciąg fizyczny. Piotr jej się podobał, choć 
z pewnością nie był szczególnie efekto\v­
ny - tak jak na przykład Ryszard. Za 
to był dobry, delikatny, cierpliwy. Nieraz 
żałowała, że nie uległa jego namowom 
i nie wstąpiła do szkoły śpiewu. Może te­
raz śpiewałaby w operze ... ? 

Ryszard drwił zarówno z jej niepowo­
dzeń, jak z drobnych sukcesów. Nie znał 
się na tych sprawach. Spodziewał się z po­
czątku, że Mary łatwo i szybko zdobędzie 
rozgłos; wierzył, a może udawał, że wierzy 
w jej wielki talent. Gdy to zawiodło, miał 
dla niej tylko pogardliwe wzruszenie ra­
mion. 

Ryszard ... Teraz zawiódł ją ostatecznie. 
Czemu nie miałaby rozpocząć życia na no­
wo z Piotrem? 

starszej osoby pokaźnej tuszy. łudniem wracam de- Warszawy. Pewnte kowskiego i miało wszelkie pozory towa-
Ten jej uśmiech podniósł go na duchu. będę mógł , zwolnić się na dwa-trzy dni. rzyskiej poprawności) obudziły w jego 

Obawiał się. że Mary będzie przybita, W każdym razie koło jedenastej zadzwo- sercu tyle nadziei, że zaledwie zdołał opa­
roztrzE?siona, zapłakana. Tymczasem trzy- nię do ciebie z lotniska. Bądź spokojna, nować gwałtowne uni.esienie i zdobyć się 
mała się dzielnie. wszystko się ułoży. Wiesz, jak bardzo mi na zarhowanie spokoju aż do chwili. g<ly 

- Wiedziałam, że tu będziesz - powie- na tym zależy, żebyś ty... żeby ci było znalazł się znów sam w korytarzu, 
działa biorąc go pod rękę. - Dziękuję ci. dobrze. zamknąwszy drzwi za sobą. 
Jesteś niezawodny, jak zawsze. Uśmiechnęła się, patrząc mu w oczy. Tu odetchnął głęboko i przeciągnął się, 
Wyznał, że nie ma w tym jego zasługi. - Wiem - skinęła głową. - Jak tylko jak człowiek, którego uwolniono z krę-
- Jestem tu przypadkiem. służbowo. za zobaczyłam, że na mnie czekasz, jakoś mi pujących go więzów. · 

dziesięć minut startuję do Szczecina. się jaśniej zrobiło na duszy. Pomyślałam, - Mary - szepnął. - Mary! Oh, Ma-
- .Ale czekałeś na mnie odrzekła że jesteś jedynym człowiekiem, któremu ry! 

z niezachwirmym orze1<6naniem. - Byłam mogę i powinnam zaufać. Powt;irzał to imię prawie bezwiednie, 
Piotr się uśmiechnął. - Chciałbym, że- coraz głośniej, aż n;iiT]e przestraszył s;e,, 

pewna, że cię dziś zobaczę. b • b ł ł · · ys y a tego zupe me pewna - pow·e- że ktoś ftO usłyszy. Uśmiechnął się. Rn1-
Szli nadal pod rękę w stronę poczekalni. dział. cił ostatnie snoirzenie z::i siebie, n::i drzwi 
- Musisz mi pomóc - mówiła Mary. - z napisem „Kiernwnik Prirtu Lotniczego" 

Będę miała mnóstwo kłopotów. Jestem i biPgiem wypadł na podia7rf, a potern -
teraz zupełnie sama ... Ryszard ... Napraw- W drodze do Szczecina Piotr był mil- trorhę zdys7.;;iny wszedł do gondoli., 
d~ bardzo mi go ż<tl, ale - przecież wies?,: czący i zamyślony. Zająwszy swojE! miej- z sercem, któn'"O łomot wydał mu się 
mieliśmy się rozejść ... To. co się stało, wy- sce w kabinie załogi powiedział do Fli<ia- głośniejszy od ryku motorów nlł pełnym 
trąciło mnie z równowagi." zac;muciło mnie k<..: „Teraz wy bedziecie powozić;", i w ąazie. (D. c. n.) 
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